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Chicago III., w styczniu 1920. 
fta£ eksc. Bilińskiego wywiodła w pole spółka żydo­
wsko - amerykańska. — Niefortunna rola kilku Pola­
ków nmerykanskch. - -  Wyjaśnienia p. Jana F. Smul- 
skiego. — Stanowisko uczciwe] prasy polsko - ame­

rykańskiej.)

W7 jednej z mych poprzednich korespondencji pi­
sałem o „fatalne: pomyłce p. Bilińskiego", wyjaśnia­
jąc w  niej, jak to nasz były minister finansów Biliński 
pozwoli! się podejść pewnym „macherom" amery­
kańskim" a szczególnie p. Langhlinowi i Knaapowi, 
tudzież jak fatalnie ta jego pomyłka odbiła się na fi­
nansach polskich, powodując raptowne spadanie mar­
ki polskiej na rynkach międzynarodowych, a przez to 
także miliardowe straty dla naszego młodego pań­
stwa. ...... . ...

Dziś do mych wiadomości mogę dodać kilka 
dalszych szczegółów, które jeszcze w jaskra wskem 
świetle przedstawiają pomyłkę p. Bilińskiego. To co 
nazwałem przedtem łagodnie „pomyłką", przedstawia 
się dziś karygodna lekkomyślnością byłego ministra 
finansów.

„Dziennik Związkowy" z 20 grudnia opubliko­
wał znane zapewne prasie polskiej w  kraju szczegó­
ły iiguii? między rządem polskim a mkorpurowan* 
(zarejestrowaną) w stanie Delaware firmą „The peo- 
ples industrial trading Corporation of the United Sta­
tes", na której czele stoją żyd Emanuel Rosenbaum, 
Rosjanin Ernest Edlund, niejaki Alfred Eilinger, zape­
wne także żyd, dalej znany już bliżej w Polsce dzien­
nikarz amerykański Golm 0 ‘LanhIin. uchodzący w 
naszym kraju za reprezentanta „First National City 
Bank of New York", oraz niejaki p. Knaap. czy też 
Knapp. szlagier urzędnika w jednem z polskich mini­
sterstw. p. Wierzbickiego.

Z tą to spółką Peopies Industrial trading Coroora 
tion, przedsiębiorstwem absolutnie prywatnem, nie 
ntającem w Ameryce najmniejszego znaczenia, za­
warł p. Biliński układ, mocą którego amerykańskie 
bondy wolnościowe, będące w  posiadaniu Polaków, 
miały być zamienione na bondy polskie, czyli na pol­
ską pożyczkę państwową. W  dodatku, i co jest naj­
ważniejsze. p. Biliński zobowiązał Państwo polskie w 
punkcie piątym do następującej niedorzeczności: 
„Przez cały czas trwania owej wymiany (bondów 
amerykańskich na bondy polskie) nie wolno państwu 
polskiemu robić żadnych transakcji finansowych, ani 
handlowych, nie ofiarowawszy wprzód każdej trans­
akcji tej korporacji, która ma wyłączne zastępstwo 
Rządu polskiego w sprawach finansowych i zakupów

[ rządowych i zostaje ustanowiona jedynym finanso- 
| wym agentem w Stanach Zjednoczonych".

Zobowiązanie to jest ruczem innerp, jak zaprze­
daniem państwa polskiego w Ameryce klice kilku 
spryciarzy żydowskich i amerykańskich. Naiwność 
naszego ministerstwa finansów ujawniła się tu w tak 
śmiesznej nagości, że w amerykańskich sferach rzą­
dowych i finansowych powątpiewają o zdrowych 
zmysłach urzędników polskich, którzy pozwolili wziąć 
się na lep owym spryciarzom. Śmieją się dziś w  Wa­
szyngtonie i w Nowym Yorku do rozpuku z rządu 
polskiego, który przez swój niedorzeczny krok nara­
ził nasze państwo w Ameryce, a zapewne także w 
całym świecie na straszną klęskę moralną. Dziś po 
bankach amerykańskich opowiadają sobie wśród o- 
gronmej wesołości o tym „kawale", jaki żydki ame­
rykańskie urządziły takiej powadze finansowej, jaką 
ma być były austriacki premjer, wysławiany minister 
finansów i wielkorządca bośniacko - hercegowińskl. 
Ekscelencja Biliński pogrzebał się na zawsze. Niech 
to będzie przestrogą dla naszego Sejmu i społeczeń­
stwa, aby nie dopuszczała do władzy byłych dostoj­
ników austriackich, bo lada żydek gotów ich wywieźć 
w pole.

Polacy amerykańscy fatalną sytuację, w jaką nas 
wprowadzili p. Biliński i jego niefortunni doradcy, ra­
tują jak mogą. Znakomity działacz narodowy i ban­
kier chicagowski, p. Jan f .  Smulski, bawił w tej spra­
wie w Waszyngtonie, miał tam długie narady ze zna­
nym całej Polsce Herbertem Hooverem, senatorem 
Medill M. Cormickiem .oraz z szeregiem innych w y­
bitnych senatorów i kongresmanów, aby przy ich po­
mocy naprawić błędy p. Bilińskiego i by mimo wszy­
stko wystarać się dla Polski o pomyślną pożyczkę 
państwową, która prawdopodobnie przyjdzie do skut­
ku, bo w Ameryce wiedzą, że w  Polsce, mimo do­
tychczasowych lichych doświadczeń, mamy jeszcze 
tęgie głowy, które potrafią pokierować naszemi za- 
bagińonemi finansami.

O samym kontrakcie z wyż wspomnianym p. 
Smulski w obszernem wyjaśnieniu pisze co nastę­
puje:

„O dobrej woli I przyjaźni (amerykańskiego) de­
partamentu Skarbu dla sprawy pożyczki polskiej za­
pewnił mnie podsekretarz Skarbu dla spraw europej­
skich i oświadczył, że departament Skarbu jest prze­
ciwnym wykonaniu tegoż kontraktu dla następują­
cych powodów:

a) że Rzącl zgodzić się nie może na agitację ze 
zmianą bondów wolnościowych w  rękach swych o- 
bywateli na obce bondy;

b) że rząd obcy, który ma zamiar -szukać poży­
czki w  Stanach Zjednoczonych, wprzód powinien zy­
skać pozwolenie, wykazać, że pożyczka ta jest po­
trzebną i na jakie cele wydaną będzie na terytorjum 
Stanów Zjednoczonych i co za materiały i produkty

obce państwa zamierzają za taką pożyczkę tu naby­
wać i stąd wywozić.

c) ""Rząd amerykański nie może ' zgodzić się na 
stworzenie monopolu zakupów w rękach jednej kor­
poracji lub osoby, jak opiewa paragraf piąty kontra­
ktu z „Peopies industrial trading Corporation".

Z tego oświadczenia p. Smulskiego wynika, że 
rząd amerykański uznał za nieważny cały kontrakt 
p. Bilińskiego ze wspomnianą korporacją żydowsko- 
amerykańską, wyzwalając przez to samo państwo 
polskie z niemiłych następstw procesowych tej kor­
poracji z naszym rządem.

Uczciwie redagowana prasa polsko-amerykań­
ska, dowiedziawszy się o tych nieczystych zamiarach 
kliki żydowsko-amerykańskiej, wystosowała do tu­
tejszego społeczeństwa polskiego odezwę, w której 
je przestrzega przed jej machinacjami. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że kierownicy jej już pozawierali ugody a 
szeregiem Pism polsko-amerykań skicłi które w  za­
mian za doskonale płatne ogłoszeniajj||iiały forsować 
wśród Polonji amerykańskiej zamianę bondów ame­
rykańskich na polska pożyczkę państwową. Na tejj 
cel korporacja przeznaczyła ze swych oczekiwa­
nych zysków okrągłe dwa miliony dolarów.

Gazetami, które wypowiedziały wojnę temu 
szalbierstwu są: „Dziennik Związkowy", „Dziennik 
Narodowy i „Zgoda" w Chicago, „Kurjer Polski" l 
„Nowiny Polskie" w Milwaukee oraz „Rekord Co­
dzienny" w Detroit. Jan. J. Kowalczyk.

Przegląd polityczny.
Posiłkowanie* bolszewickiej ofenzywy pokojowej.

Bolszewicka ofenzywa pokojowa na Polskę jest 
poparta gwałtowną kampanią antypolską prowadzoną 
w państwach ententy przez wielką finansjerę i maso- 
nerję. Jasnym jest jej cel: przez wytworzenie nieży­
czliwego nastroju dla Polski na zachodzie ułatwić w 
Polsce akcję tym żywiołom socjalistyczno-żydow- 
skim, których zadaniem jest narzucić nam za wszelką 
cene pokój z Rosją sowiecką.

Koresp. paryski „Gaz. War." zwraca uwagę, że 
w prasie francuskiej, angielskiej i amerykańskiej toczy 
się od kilkunastu dni zgodną i nową kampanję prze­
ciw Polsce, mająca nie dopuścić do zjednoczenia ziem 
polskich, do utworzenia Polski wielkiej i potężnej. 
Pisze się więc, że Polska sto nierządem, że Polacy 
z kłopotów nigdy nie wybrną, że pojęcia nie tnają o 
jakiejkolwiek organizacji, że są zachłannymi imperia­
listami, że wojsko nasze nie przedstawia żadnej war­
tości itd.

Gazy trujące.
Umiarkowani przedstawicieli stronnictwa robo­

tniczego w Anglji, nawołując rząd angielski do wy-

Sprawa rolna 
i rewolucja w  R zym ie.

(Dokończenie.)
Krew ta nie na długo stłumiła ognie rewolucji. 

We umiejąc objąć całokształtu zjawisk, dociec przy­
czyn złego i leków właściwych, przywódcy ludr wal­
czyli tylko z objawami i szamotali się bezsilnie. W y­
ludnianiu wsi chcieli zapobiec zakazem sprzedaży 
drobnych' działów, chcieli równocześnie wielkiej ta­
niości płodów rolnych i rozkwitu drobnych gospo­
darstw. Dalej tedy domagali się wielkich kolonji w I- 
taljj, a w stolicy rozdawnictwa zboża daninowego za 
bezcen; stronników zaś swych zbroili w  pałki i noże, 
Potem nawet w miecze. Plac obrad stał się widownią 
walk krwawych, gromady zbrojne odważyły się na­
paść zwierzchników państwa, konsulów. Święta nie­
gdyś Rzymianom Godziwość, wzywana nawet przy 
rozprawach z wrogami, odleciała z nad Tybru; bez 
ńiej wydawali swe ukazy wodzowie zwycięscy, a 
zgromadzenie ludowe swe uchwały. Straszna była 
rzeż, którą popular Marjus skrwawił bruki stolicy; 
prześcignęły ją tale rozmiarami, jak sposobami pro- 
skrypcie optymata Sulli, któr:> jakby umyślnie, roz­
budzał chuci drapieżne, płacąc za ścięcie głowy i roz­

dając majątki zabitych swym stronnikom, Rozgorzały 
formalne, wielkie wojny między popularami a opty- 
mataml. Korzystając z rozdwojenia Rzymu, nieprzy­
jaciele postronni rozzuchwalili się bardzo. ,

Do swego programu, do kolonji i taniej żywności, 
popularowie dodali z czasem kasację długów; hasłem 
ich była obrona uciśnionych i' wolność. Optymaci mie­
nili się stróżami ładu i prawa, obrońcami rzeczypospo- 
litej przeciw anarchii i monarchii- O kilku awanturni­
kach i zbrodniarzach trudno już wiedzieć, do którego 
stronnictwa mamy ich zaliczyć. Optymatem, stronni­
kiem Sulli, był swego czasu Katyiina, który wzbogacił 
się na proskrypcjach Sullańskich, a przetrwoniwszy 
wszystko i popadłszy w długi, projektował nowy 
przewrót. Patrycjuszem ze znakomitego rodu byt 
Klodjus, który swą gromadą zbrojnych straszył stoli­
cę, a zrabowawszy' i zburzywszy dom Cycerona, 
wzniósł w tern miejscu świątyńke Wolności.

Przyszedł wreszcie Kajus Julius Cezar —- patry- 
cjusz z rodu, popular z przekonań — i przyniósł Romie 
swe straszne lekarstwo. Którzy nie mogli pogodzić się 
dobrowolnie, pogodzili się pod pięścią władcy. Popu­
larowie dowiedzieli się od Dyktatora, że bezwsty­
dem jest nie płacić zaciągniętych długów, a optymaci, 
że racją władzy jest nie łupienie podwładnych, Kc» 
ich pożytek. Podział na optyinatów i popularów zni­
knął naraz bez śladu, jakby niegdy go nie było; został 
Cezar, jego stronnicy i przeznaczeni na wymarcie je­
go przeciwicy. w '■7'. '

Widmo o którem mowa powyżej, Cezar zwalczy? 
i uporał się z niem stanowczo, zakładając wielkie ko­
lonie poza Italią, gdzie wysłał 80.C00 swych żołnierzy 
zasłużonych i ubogich, dzietnych rodzin. Nie powtó­
rzyły się już groźne omena, jakie niegdyś spędziły 
Grakchusowych kolonistów z ruin Kartaginy; nawet 
no ruinach tych przeklętych powodziło się dobrze 
rzymskiej kolonji, niemniej jak licznym innym, które 
następcy Cezara zakładali w  prowincjach. Niektóre 
z nicli urosły w duże miasta, lecz żadna z nich bądź 
co bądź nie mogła i warzyć o rywalizacji z Miastem 
wiecznem. Dostawali tam po kawale ziemi wysłużeni 
żołnierze, a także różni ubodzy, którzy nie bali się 
pracy i woleli trud na własnym zagonie, niż bezpłatne 
cfclebv i widowiska. Zakwitło życie rzymskie w Galji, 
Hiszpanji, Afryce, a nawet nad Tamizą i Dunajem.

Podczas gdy Italia pustoszała, wyssana przez 
Miasto nad Tybrem, szalejące w  przepychu i gnuśno­
ści, kolonje zamorskie żyły zdrowiej, mniej mając 
przywilejów a więcej pracy, mniej narażone na trują­
ce ponęty Molocha nadtybrowego. One to dodawał? 
soków żywotnych starzejącej się Romie i przydlużyły 
jej życie o kilka stuleci, one dostarczyły dzielnych 
żołnierzy i pracowników, znakomitych cezarów. Aż 
wreszcie dosięgała kolejno i do nich idąca ze stolicy 
zaraza: szał uciech, wstręt do trudów i do żołnierki 
A wtedy nie było już ratunku.

M. Z.
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•wurds: nacisku na Polską aby zawierała pokój z Ro­
sją sowiecką — piszą w wydanej odezwie;

^Aralia poiska okupuje już terytoria rotyjskie. 
'Jeżeli jej najazd na Rosję będzie odparty przez sity 
be iszewickie, powiedzą nam. że jestto atak na Polsk?
i źe naszym ooowD.zkKm Jest bronić państwa, które 
stworzyliśmy."

Znamienne w  zestawienia z powyższą odezwą 
było wynurzenie korespondenta „Teraps4* p. Rivci, 
który, omawiając sprawę Litwry, zaznaczył, że wszel­
kie plany polskie w sprawie ziem wschodnich będą 
zapewne obalone przez żydów.

Jeśli odezwę „Labour Party44 ..Morning Post'* 
•dusznie uważa za gazy trujące, torujące ofenzywę 
pokojową bolszewików przeciw Polsce prowadzoną, 
to czem nazwać akcję pomocniczą organizowaną o- 
twarcie na rzecz Rosji sowieckiej prze* naszych s o  
cjalislów.

J ^ e  pozwolimy —  wota odezwa Komitetu War­
szawskiego Komunistycznej Partji Robotniczej Pol­
ski — na odrzucenie rosyjskiej propozycji pokojowej! 
Nie pozwolimy też na obłudną propozycję rokowań 
yokojow yA , któreby b iły  tylko parawanem lla no­
wej napaści na rewolucyjny proletarjat Rosji! Roko­
wania muszą być podjęte natychmiast! Ale muszą to 
być Jawne, prowadzone pod kontrolą opinjt publicz­
nemu światu robotniczemu!.*, Do czynu robotnicy! 
Mobilizujcie swe sity do strejku powszechnego44.

Rada zaś Naczelna PPS* nćstępnie pe^eesowska 
konferencja dzielnicowa utorują: „przystąpić natych­
miast do rokowań pokojowych... rokowania powinny 
łyćjiw ne, prowadzone pod konholą opinii publicz­
n e j.  obmyśleć należy środki wywarcia wpływu na 
rząd44. Podobne uchwały zapadają też w radach miej­
skich, w  których socjaliści wptyw mają.

Nadzieje niemieckie.
^ ,Vene Freie Presse44 podaje, że rsąfl ntwniedd 

trważa położenie obecne Niemiec za znacznie lepsze, 
elż w  czasie podpisywania traktatu pokojowego. Je­
dność entcr.ty dSkowita nie istnieje. W  wszystkich 
krajach koalicji działają możne sity w tym kierunki 
aby wreszcie zaprowadzić stan prawdziwego pokoju 
I wziis? się do wspólnej pracy.

Czescj socjaliści 1 Rosja sowiecka,
socjalistyczny w  czeskiem zgromadzenia 

uarodowem wypowiedział się za natychmiastowem 
powiązaniem gospodarczych i politycznych stosun­
ków 2 rządem sowietów i wvraził przekonanie, że 
praj dzisiejszym składzie rządu rosyjskiego nawią* 
S c  Kie >1 os imki będą mogli przedstawiciele partji 
t^^iaem okiatycznei

Składki masońskie,
Wlelk! mistrz masonerii angielskiej książę Coo- 

b n t  królewski, ogłosił ooezwę, nawołującą 
t c  zebrania miliona funtów sterlingów e ł  centralną 
asedzibę woinrtnularską, dla uczczenia zakończenia 
wojny i dla uczczenia braci, którzy zginęli na wojnie. 
CijTwch ma zawierać świątynię mieszczącą 1600 brać;

kwartalne zgromadzenie Wielkiej Loży, mniejszą 
świątynię dla zgromadzeń Wielkiej Kapituły, bibliote­
kę i muzeum, oraz hall dla użytku specjalnie braci z 
prowincji,

„7 imes‘ ‘, popierając tę odezwy, stwierdza gwał- 
upw-ny wzrost tmsqgpfji w  czasie wojny; przystąpili 
do lożv dwaj synowie królewscy. Pod jurysdykcja an­
gielska znajduje się 3500 lóż, rozsianych po całym
ii wecie. „Stara idea —  pisze — ie  masoneria jest Je­
dyny pretekstem do stosunków towarzyskich, została 
r»<zw|ana na zawsze. Szkoły masońskie dla chłopców 
i dziewcząt i przytułki dla starców dają świadectwo 
pracy, którą cech wykonywa, a do swych czynności 
dołączył zakSad pielęgniarski zSrm^st utrzymywa­
nych w  czasie wojny dwóch szpitali44.

Ola utrzymania kilku instytucji dobroczynnych, 
Jak się okazuje, istnieje’ kilka tysięcy tajnych zwlaz- 
y/sn- Wferzvć w  to Jest rzeczą niedorzeczną, ale 
bezpieczną.

flhuszawa o propozycji p o k o M  
holsztwikto.

Warszaw®, (PAT.) W obec tego, ie  (Jutro W oj­
ska Polskie dotrą do morza, celem uczczenia tej dzie­
jowej chwili, Związek ludowo-n (rodowy zorganizo­
wał dziś w różnych dzielnicach wiece publiczne, na 
których powzięto następującą lezolucję;

Wojska Polskie objęły w  posiadanie przyznane 
nam przez traktat wersalski resztę ziem Wielkopol­
ski i Pomorza. Moment ten jest dla Polski pierwszo­
rzędnego znaczenia, ponieważ oddaje Polsce dostęp 
do morza i histeryczne polskie dobrze zagospodaro­
wane ziemie. Podzielając radość naszych rodaków za­
mieszkujących te ziemie, z powodu przyłączenia pra­
starych prowincji polskich uie możemy ani na chwilę 
gapomnieć, że walka o granice zachodnie jest nieza- 
fcoń czona, Musimy przeprowadzić zwrclęzko plebis­
cyt na Śląsku Górnym. Śląsku Clęrzyńkfcim. Orawie 
I Mazurach. Społeczeństwo nasze musi dać swoją 
pracę i Pieniądze na ten cel. Wzywamy wszystkich 
Polaków do Składania ofiar na akcie plebiscytową. 
Państwo Polskie, zapewniając sobie granice zuch© 
dnie powinno pamiętać o niebezpieczeństwie grożą- 
cem ze wschodu. Biorąc to pod uwagę zgromadzeni 
stwierdzają:

l )  Wojna, którą prow.*dzl Polska at wschodnich 
gwoich tor®sattor. została Połsefe ptrz©£ zaborczych bol­
szewików moskiewskich i ukraińskich narzucona.

i ł  PÓH nie b«dą trwato zabezpieczone granico 
Polski od wrodego najazdu, Poiska oręża nie złoty.

Zgromadzenie zwraca uwagę na wysoce podstęp­
ny Charakter propozycji bolszewików, którzy Jedno 
cześnie gromadzą, przeciw Polsce wojska i szukając 
zawieszenia broni dla osłabienia narodu występną a- 
gitacjn Planuj? ostateczne na Polske^udemnie. 2gro- 
madzcnle wzywa Sejm 1 Rsąd, aby w  odpowiedzi 
bolszewikom ogłosił polskie cele wojenne zmierzające 
d$ cbrony i połączenia z i?. P. ziem i ludów7 do Pol­
ski ciążących i aby do żadnych rozpraw nad zdradzie­
ckie mi żądaniami rządu sowietów nie dopuścił.
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Na pograniczu Gdańska.
tTCorespondencja „Slow* PclsHego44X

Tczew, 1. lutego.
Po zajęcia Grudziądza Nowego, Starogardu — 

pozostał jeszcze Tczew na wschodnim cyplu przyzna­
nych nam obszarów, podczas gdy w tymsamym cza- 
sie przeszły nasze wojska za puszczą! tucholską, a i  po 
Chojnice.

Prawdopodobnie rozkazy n w? trzyma" <u dał- 
szych operacji od 31. wpłynęły na to. że naprożno o- 
czekiwała polska ludność Fczews swych żołnierzy 
29, gdyż dopiero nazajutrz miały wejść j.zsze wojska.

Już 29, jako pierwszy zwiastun p< tskiej siły zbroj­
nej, staną! na dworcu w  Tczewie pociąg pancerny 
„Żagończyk14, goszczący u siebie przedstawicieli pra­
sy, po nim piiybfcł „Hallerczyk44, a wkrótce kompa­
nia kolejowa wraz % batalionem morskim.

O ile wygląd miasta i to. at zy, spotykanych na 
ulicy, ir.oże świadczyć o  narodowym charakterze 
miasta, to Tczew był dla nas pici wszą miejscowości', 
wybitnie niemiecką, tutaj więc rządowe daty staty­
styczne, przyznające Polakom 35%. niespełna mogły 
by zgadzać się z rzeczywistością.

Nie można dziwić się iym zastraszającym cyfrom. 
Niemcy uczynił; z Tczewa jedno z gićunych środo • 
wLsk hakatyzinu, nasyłali |u u*zędi.ikćw niemieckich
0 specjalnym typie, tutaj działała też komisja k©k>ni 
zacyjna, jednem słowem wysiłków czyniono mnó­
stwo, aby zgnieść żywioł polski. Jeden ze znanych tu­
taj działaczy przed U laty musiał na.ulicy bronić siE 
rewolwerem przed tfume n, ktćiy go zaatakował za 
Pozjnow^ po polsku. Taki panował tu imstrćj ludność! 
niemieckiej, więc nic dziwnego, że polskość znikała 
powoi;, że kryła sit.

A przecież Tczew to |<wfc4 z najstarszych po­
morskich osad. to niegdyś stolica księcia Sambor®. 
Kiedy zaś wr.1308 Krzyzacy rodslęptm po raz dra 
gi zdobyli miasto — mieszczanie spal li i wydali 
tylko gruzy, za co musieli opuścić Pomorze. Jtedttak 
duch ich pozostał tutaj, gdyż nie jnr-Jen.ły się stosunki. 
Już w  r. 1446 prcystąpiU do Związku Jaszczurczego 
przeciw' Krzyżakom i wreszcie w  r. J4b6 połączyli się
1 Polską. Może ten duch przyjaźni efe Polski odzywa 
$ię i obecnie w  niedawnych Niemczech, « których Je- 
der; l drugi szuka w  swych przodkach polskich cech l 
polskiej krw i

Na razię są to tylko jednostki, wyjątki z eałog** 
tłumu Niemców, ale i łem gasdzić nie można. Jest też 
pewien procent Niemców, którzy dawno już nie go­
dzili się na rządową politykę i na działalność OstM&r- 
kenveremu i ci, chociaż boleją ntd fcsen; N;cm;cc, u- 
wazają, że należy pogodzić sif t  Eoeent i, zgodnie pra­
cować w wowej ojczyźnie,

Reszta natomiast i tych jest większość, ppd wpły­
wem agitacji bakatystycznej i ostatniej działalność! 
grenzschutgp zachowuje się nawe; wyzywająco w sto- 
surku do polskiego społeczeństwa,

Toteż prawdztwie ciężki zawód spotka! Polaków 
tczewskich, gdy 25. po tizygodzinnem czekaniu m  
kilkunastostopniowym mrozie, dowiedzieli sie, iż do­
piero nazajutrz można się spodziewać przybycia pol- 
sftioh sW egów , Smutnie rordtodriły sie dzieci szkol­
ne, które dotąd w y trw a j w  oczekiwaniu, niewesołe 
były twarze publiczności

Ale następnego dnia przybyli oczekiwani, Jut nie 
zrobili zawedu. Po przywitaniu u vU ży  wodnej, gdzię 
na ręce por. WJkiickłcgo, dowódcy t ataljonu morakie- 
go złożyli mała dziewczynka chleb i sól. a piękna 
przedstawicielka Polek tczewskich bukiet, russ^f po­
chód pod budynek starostwa, raprzeerw którcgi 
wznosi się przykryty w  tej chwili płachtą pomnik 
Wilhelma, f.

Zjawia się na mównicy stare sta, który dotąd jako 
oHcer Dywizji ytrzelęów Pom<'rskich oddawał swe 
siły naszej anrpj. Dzis tnusi Dywizja Pomorska po­
żegnać go, g,1yt inny wolu go posterunek. Młody on. 
więc nie tak wzruszony, jak delegat Rady Ludowej 
p, JJfzoskowłki który aż niówić nie mógł chwilami, 
gdy u w ieży wodnej v/;ła| naszvęh tt arynarzy. Znać 
z jego mowy tę radość, Jaka wszystkie sęrcs priepo? 
nią, znać poczucie odpowiedzialności, która każe my 
zapomnieć o cierpieniach J kizywćaęh. jakich sam za­
znał od Niemców, a przyrzec im orlekę prawą i zgo­
dę, jeśli będi, !o*alnle dla Potski pracowali.

Kiedy zaś na rycte  ustawią sl« w  czworobok ? błę­

kitni Hallerczycy, i  obok "ich krępi, doskotnl® pre­
zentujący się nasi marynarze, zjawia Się na ir ówżtfey 
świeżo naznaczony burmishz Gicnotsic, który ser­
decznie wita żołnierzy i wita nie ocwych, & wiaćajg* 
cych bohaterów wałczącej Poiski, ^łta ieh na swojej, 
na polskiej już ziemi.

Tułaj też .— skoro fosy nic pozwoliły inaczej — 
w imieniu Gdańska wita nohką artr-ję przedstawicie 
gdańskiej Rady Ludowej p. Pohcmickl. I chociaż nłe 
sami sę tu Polacy, ptseciez tv!c fcizml siły w 
dze, ie nie damy ziemi, tyle v iary w  zawołania — 
Gdańsk będzie nasz, ze poddajesz się temu wrażeniu ! 
zdaje ci się, że oto ta Wisła z jyzccudnym mostem 
c- Jości nasza, że już mamy olbrzymi port gdański I 
bogactwa tego miasta.

Przeciągające zaś w  czasie defilady szeregi ma­
rynarzy, którzy aa razie Puck tylko mają zająć i roz­
począć służbę w małych portach se Wiś!a, podnoszą 
jeszcze tę nadzieję, budzą wiarę, źe oto ma Już Polska 
zawiązek swojej marynarki —- ma już silną duchem I 
ramionami armię ludzi. Gdy zaś po bataljon e mor­
skim przeciągnie piechota, artyleria 5 komganja kole­
jowa — wszystko to w całość się łączy potężną, m y  
gącą izeczywiścic podnieść ducha tych, którzy prze­
szli dni ciężkiej walki z hakata, mogącą też tsskuń^Lłt 
uśpione uczucia u&f oćowó,

Zajfda w  Tezewia
Pierwszy radosny dla Polaków w  Tczewie dzień 

zakłócili Niemcy, witając na wstępie zaraz polską 
whidzę strajkiem kolejowym. Za powód jego wybu­
chu podawali zrzucenie pomnika Wilhelma I„ jednak 
Według wiadomości miejscowych ią.dsi przygotewy- 
waii go oddawna, nie pogodzili się bowiem wcale t  
myślą, że Tczew od Niemiec odpadnie.

Ponieważ zaś naczelnikiem stacji Jest zaciekły 
fc&katysta. Zielke. więc £zła na dworcu kolejowym 
właśnie w  najlepsze agitacja, aby stawić opór pot- 
sklej władzy.

Można rozumieć 3s*\ Niemców z pow oi* ten klę­
ski, nicżna pojąć gniew % powodu ściągnięcia pomni­
ka, ale niema wytłumaczeni.! absolutnie dla tej buty 
i P.V£hy, któtą się widziało w żądaniach, przesłanych 
na r^ce starosty p. Arczyńskiego. Strajkujący, sie li­
cząc sie z tem. w jakiem państ* ie się znajdują, zażą­
dali następujących rseesy; i) postawienia iH*mE&t a 
powrotem, a jeśli to niemożliwe, zwrotu jego war­
tości w zlocie; ?) usunięcia z Prus zachodnich oddzia­
łu marynarzy, do Którego rzekomo należą winni; 3) 
ukarania przykładnego winnych, których znajdzie 
śledztwo, prowadzone w- obecności niemieckich dele­
gatów w  języku niemieckim; <tj Kisiez&cseeU jwteLtó 
napisów na ulicach :ak, aby niemieckie napisy pozo­
stały nad&l Odpowiedź kazah sobie dać do 9 godz. 
rano następnego dnia.

Starosta w Tczewie naznaczyły nasze wfcdze 
energicznego ę Arczyńskiego. P&ysuS un coprawda 
zabawę, którą wydali miejscowi Polacy na cześć 
przybyłych oficerów i wojsk, ile pa«z  wprowadze­
nie natyclimiast stanu oblężenia dewtoć?, iw aće po- 
zwolimv na źadaą destrukcyjną robotę, bytti to tem 
konieczniejsze, że można się było ona wiać prowoko- 
cii, gdyż zorganizowani tu &parukowcy wraz z hafca- 
tysiami Już poprzedniego dnia ścięli dwie promy 
tryumfalne, umieszczając przy uich tajemny zoak, 
literę S.

Obsadzenie wojskiem dworca, poczty, wszyst­
kich tekfonowych centrali i stacji telegraficznych po­
zwoliło wstrzymać przygotowane już depesza do in­
nych stacji kolejowych, któro zapewne chciano te£ 
pociągnąć do strajku. Również uspokajająco wpły­
nęło aresztowanie kilku przywódców stemteckfch. co  
pozbaulio strajkujących elementu fwjbartbioj jątrzą­
cego.

Kiedy wlec drugi dzień przybyli dełeraci Jo* 
den z dyrekcji kolei z Poznania, drugi s Gdańsk*, 
przystąpiono do pertraktacji z strajkującymi, wśród 
których znaczna Już część ochłonęła l usnafc. że strejfe 
Jest zupełnie Rieumotywowany. Sytuacja naszych 
władz była tem łatwiejsza, źe polscy kolejarze o - 
świadczyli gotowość pracowania choćby każdy za 
dwóch, że wystarczy ich eby ruch kolejowy bez po* 
mocy Niemców podtrzymać, można więc by|o o- 
świadczyć Niemcom, że kio do godz. 6 wieczorem nie 
zgłosi sie do pracy, może Polskę opuścić. Gdy zaś u- 
czyniono zadość prośbie Niemców i wypuszczono a* 
ra fow a n eg o  Zielkego, wszyscy stawili się do # w y -

W  ten sposób strajk został złamany, a stanowi­
sko władz polskich odrazu wzmocniło się dzięki seas® 
fałszywemu krokowi Niemców. Zwydęztwo to m® 
ważne znaczenie zo względu na wartość, jaka Tczew 
dla Polski przedstawia, ptzedewsjfystktem J «t rw 
Jednym z gfównych węgłów kolejowych, łączącym 
tak ważne miasta, jak Gdańsk. Berlin, Królewiec, T©» 
ruń i Bydgoszcz. Sama zaś stacja należy do najwię­
kszych, ma Olbrzymie wprost magazyny na dworcu 
towarowym, może pochwalić sie warsztatami kolejo­
wymi, urządzonyńii według najnowszych wym agjt 
techniki, posiada też hale. oęrzfwaleśe dla maszm 
mogąca pomieścić ich około 300.

Znaczenie Tczewa wyrasta Jeszcze bardzie} ww& 
port nad Wisła. Jest o «  wprawdzie mały, ale debnsą 
yrzp<Jzonv 1 dopókj niezostartie wybudowany nowjp 
u ujścia Wisły, albo nie dostaniemy Gdańska, tale 
długo będzie Tczew największym naszym portem. 
Dzisiaj znajduje się on i«ż w naszyci? rekach, • J«f» 

komendant por, SokofowaH deje rfleedmff. H  fcwty
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ieft wykształceniem i en^rtdą uczyń! *  mego rzecz 
wielka.

Wprawdzie możemy imee tutaj wiele chwil aęż- 
k:ch. o ile nastiój Niemców nie ulegnie szybko rady- 
.iluej zrsnanie. Część ich wyjechała przed naszem 

przybyciem, ale musimy pamiętać, źe ogółen: było tu 
400T urzędników, a dla T czew l dobierano ich specjal­
nie, jak wogóle dla tych okolic. Możemy wiec natra­
fiać jeszcze często na przeszkody. kióre jednak rau- 
i| przezwyciężyć poNki żywioł, musimy się zdobyć 
na pLno\ a akcję i na wytrwałość.

- Już dzisiaj spotykamy się z takimi drobnymi ob­
jawami wrogiego stosunku urzędników Niemców do 
nas. Pomijam już to, że nie chcą n. p. dać wody. wę« 
fl*. gazu naszym pociągom, że zatrzymują je przed 
Staniami, że walkę trzeba stoczyć o. połączenie tele­
foniczne, ale sa. też ważniejsze dowody. N. p. w Sta­
rogardzie. w  Tczewie znaicziono wagony 2 amunicją, 
te  skórą, które y ysy łn o  dó Niemiec, nasza teina 
policja wie c organizacji' spa/takowców, mającej 
broń, lib w t karabiny maszynowe. -V

Musimy więc bardzo Uważać,'a także stosować. 
Stała1 taktykę do Niemców:'zawsze grzecznie i uprrej 
tnie, a y/ lazie potrzeby zdecydowanie i energicznie 
postępować.

Można śle spodziewać, ze'?tC ostatnie wysiłki 
Niemców i ostatnie ich popisy. T. Uhma.

/

Dvfejaijsalnłowa.
W  sprawie nasze) waluty.

Znany publicysta, inż. Stanisław Szczepanowskl, 
napisał nadzwyczaj aktualna pracę, p. t.: „7miany
waitosci i losy’ pieniądza i projekt ustawy walutowej 
(wwdawi!ictwro „Nnwt Dragi", we Lwówie, ut. Zlrno- 
rowicZąTt, śtrou 91, cena 14 K.). Rzecz ta powstału 
w różnych okresach czasu, począwszy od końca 1918 
r. i znakomicie ilustr nje rozwój poglądów na sprawy 
walutowe. Podkreślam, że praca y. SzczcpanoV'kiego 
fest Pełna trainych obserwacji i dotrze obmyślanych 
projek i ów, a autor wykazuje duże Oczytanie w odno­
śnej literaturze j  opanowanie "rzedmictu. Rzcoz ta 
feś*. 1 isan-t stylem lekkim i przejrzystym, jaki nió czę 
sto” zdarza się w  książkach, omawiających tara temat. 
Jeżeli poniżej zwrócę uwagę także na pewne braki w 
tej książce, nie ■ czynię tego w  myśli, aby obniiyć war- 
tość książki p. Szczeranowskiekb bo. przecież na 91 
stronach nie można szczegóiowó omówić całokształtu 
tak skomplikowanych spraw, jakiemi są obecnje kwe- 
stję, z\\ łuzuTtc~z 'pieniądzem, lecz aby uzupełnić, lub 
uwypuklić myśli, tam poruszone.

Idea państwa a rpondtj materialne. ^
'Autor zv/raca uwagę Drzedewszystkiem ńa wiel­

kie zmniejszenie się. wartości pieniądza przy -równo* 
czcsnem zwiększeniu się cen wszelkich produktów i 
podnesi, że trzy porządkowaniu naszych ctos nkow 
rieniężnycn, powinniśmy przedewszystkiem być oży 
wieni patriotyzmem i rńiłoścP dh  Ojczyzny oraz D< - 
si idać silnie rozwiniętą ideę pińscwi-wr,. Nie da się 
Zaprzeczy:, ze istnienie takie.1 silnej idei jest potrze­
bne i w  znacznej części ułatwia osiągnięcie wielu 
celów państwowych, lecz idei tej nie należy zbytnio 
przeceniać, zwłaszcza w sprawach picn.ę^nych, albo­
wiem' w tych sprawach niestety aeeydui ■ :ym i' są 
memenfy przedewszystkiem materialne. Tych mo­
mentów' przy załatwianiu tego rodzaju spraw nigdy 
nie należy zapoznawać i pomnąc, albowiem w  prze­
ciwnym razie rozwój stosunków', które rzeczywiście 
nastąpią, nigdy nie będzie odpowiadał zamierzeniom.

Waluta na okres przejścio wy.
Następnie przedstawia autor, żt iedną z najbar­

dziej zbankrutowanych monet jesi korona. Dlatego też 
należy się jej jal najrychlej pozbyć i organizm ekono­
miczny 1 rzez jej usunięcie uz< cowić. Pzecz przedsta- 
wią się podobnie jak wtedy, gdy zakażeni" krwi opa­
nuje n. p. palec, natenczas należy ĵalec . ąkażony na- 
tj Gn?uia f odciąć, gdyż w  ten sposob przynajmniej re­
sztą organizmu bodzie urafowuma, natomiast v  ,rze- 
cK iiyn. rs-zic cały; organizm ulegnie cUoróbc.' NaJc łv 
więc jak na:rych'ej pozbyć się koron; wpror^adcić 
nową polską walutę — cnoćby ir  razie prze? ciową. 
W  :en. miejscu jednak autor przedstawia pnjjekt co­
kolwiek nieodpowiedni i widocznie niedokładnie po- 
myślanj . Oto proponuje aby wyrzucić z-przymuso­
wego oniegu w Plosce banknoty państw zaborczych, 
a wprowadzić walutę własną, albo franki lub dolary. 
Przypuszpzać należy, żc autor zdźj* 'sobie sprawę 
z lego, że wr uaszem państwie nie możemy wprowa­
dzać francuskich lub szwajcarskich franków, ani też 
amerykańskich dolarowo Jest to bowiem niemo hwe 
zarówno ze stanc w isi; prawno-państwOw ego, iako- 
teź ''kfcnomic/.nego. W ten sposób popadlibyśmy w 
wielką zależność od tego państwa, którego walutę 
wprowadzilibyśmy u iebie. Pomijam już kwes ę, 
czyby to Icchnicznie było cl o przeprowadzenia. Po- 
tiiewaź zatem przypuszczam iż autor l.tj ewentualno­
ści nir niići' na myśli, należy przyjęć arugą ewentu- 
alność, t j. że chce wprowadzenia polskich franków, 
lub polskich dolarów. Ale i ten pomysł jest całkowicie 
chybiony, ram;; nazwa przecóż jeszcze niczego nie 
daje N: jlepszv ’ dowód tego mamy na tern, że inny 
kurs daja fr, mki szwajcarskie, a inny kurs franki fran­
cuskie. To simo jest z. markami pulskiemi 1 markami 
niamieckiemi. O tej spraw5e nie będę się dłużej roz ­
wodził *góyż każdemu wjadomo, iż sama nazwa ni<*

9  I  m .  f t T A K C Y J M A  P R Z I i J E R ^ i
n70tw  „M a rysie ń c e " i „K o p e rn ik u "

a tu to w y  w s p a n ia ły  o 5 ir a ‘  v  6 -d u  w ielkich częściach p- t . :
Fa n ta s ty c zn e  w izje  palaczy oplam , -
furiat ćzarńuł- — bajadery indyjskie. — Tancerki ctiiń 
skis, — Przepych prawdziwie wschodni — Nadzw? 
: : t s : : : ; CZaj dekoralywna wystawa

siWarza jeszcze ładnych-wartości i w  ten sposób 
przez nazwanie naszych pieniędzy frankami a nawet 
przez przyjęcie ustawowej poustawy franka francu­
skiego lub szwajcarskiego jeszcze nie uzyskamy dk  
polskiego franka wartości równej tamtym frankom.
; óutor zastanawia się dalej nad.kwestją usunięcia 
baul notów państw zaborczych. Tutaj ujmuje, jednak 
sprawę cokolwiek niewłaściwie gdyż jednako traktuje 
koronę jak markę i rubla, podczas gdy zupełnie ina­
czej należy odnosić się do korony, a inaczej do marek 
niemieckich i rubli. Marki niemieckie bowiem i ruble 
Sa obeemi walutami, o które rząd właściwie niema 
potr:.vby się troszczyć, gdyż iesf to rzeczą i/dnośnjrch 
państw, a. Wiec Niemiec i Rosji a wmrość Ich stosuje 
się do kursu giełdowego;-należy je uważać za walu­
ty "igraniczne. Niemcy naś- i Rosja będą się natuał- 
niu usilnie staiać, aby Kurs marek niemieckich i rubll 
był jak najwyższy. PolsKa więc nie potrzeuuje.zbyt- 
niu troszczyć się o te waluty. — Inaczej przedstawią 
Się spraw a z koronami. Ponieważ Polska przez Ma- 
lopolskę jest państwem sukcesyjrem m  gruzach a u -  
strji, orzeto siłą faktu musi zaopiekować; się korona­
mi i uznać'je częściowo za swój własny pieniądz, — 
Zdrowry  rozum wskazuje na to, że jeżeli- zabieramy 
się do jakiej pracy, musimy zapoznać się ,z odnośnym 
przedmiotem. JeżeJi mamy zająjć jakie stanowisko 
wrzględem koron, musiiriy wiedzieć, ile tych koron 
u nas się znajduje. W  przeciwnym fazie ćęazie to u- 
stawicznie usiłowaniem, rozwiązaniem równania, w 
którem właściwie nićina żadnej ^-iadcmej s nato­
miast wszystkie liczby są niewiadomemu Należało za 
tern korony, znajdujące się na obszarze Państwa pol­
skiego ostemplować. Im prędzej, tęm lepiej, a najle­
piej wtedy, gdy kuron u nas było najmniej. 13 od cza* 
ostatniej dtbaty nad relacją marki do korony-marsza­
łek Trampczyński podawał -ren zbawienny projekt, 
którego, niestety me akceptowano. Zarzuty podno­
szone przeciw ostemplowaniu są nieuzasadnione. Nal- 
bardziej rozpowszechnionym jest zarzut, 'e  sręmplo 
czy. shmpilje na oanknotaćh możrą fałszować i t, d. 
Na to można dać następującą cdpowiedźs że orze- 
cież i banknoty s- me bywają fałszowane. Czyż więc 
z okoliczności tej yynika. że banknotów' wogóh nie 
należy drukować?! — °rzez ostemplowanie koron 
bylibyśmy nareszcie uchronieni przed niebezpieczeń­
stwem, że nastąpi inflacją koron, gdyż wówczas ko 
rony niestemplowan" również uważałoby sie ipż ża 
waluty obce. Wtedy byłoby także łatwiej, ustalić re­
lację mięuz • markami polskiemi a polskiem korona­
mi stemplowanemi. — Autor w pracv swej zajmuje 
odnośnie do. stemplowania koron stanowisko rucżej 
nieprzychylne, natomiast proponuje skomplikowam- 
i niedość jasno sformułowane rejestrowanie bankiio- 
tów kcrouowych. .

Niezupełnie zgodne ze zasadami ekonomii wyra­
ża autor, zapatrywania w kwestii, komu należy dać 
pieniądze, gdy będzie wprowadzona 'iowa waluta 
polska. Proponowane przez niego ograniczenia, ? ty 
pieniądze te dostarczyć tylko pewnym kołom, zasłu­
gującym na zaufanie, nie wytrzymują krytyki. Pie­
niądze nowe przeciwnie będą musiały być dawane 
każdemu, kto według ustawy i zasad ekonomji będzie 
miał prawo i pieniędzy tych będzie potrzebował. Od­
mienne ujmowanie sprawy' spowodowałoby tnemóżll- 
w'« dc utrżymapia stosunki, zaburzenie i csłahicnie 
życia gospodarczego a nadto sprawę unifikacji walu­
ty przeciągałoby w  nieskończoność

Podkład naszej waluty.
W ostatnich rozdziałach omawia autor kwestie 

banku emisyjnego i podkładu naszej waluty. Nawią­
zując do -poglądów swego ś. p. ojca, posła Szczepa­
nów skiego, wypowiada się autor zupełnie słusznie 
przeciw wprowadzeniu waiuty papierowe', a zdaięe 
sobie sprawę z trudności uzyskania dostatecznej ilo­
ści zło'a jako podkładu naszej waluty, tlomaga s?ę, 
aby ża podkład naszej \valutv uznać nasz mcjątel. na-, 
rodowy względnie pewne obfófity tegc maiątku na­
rodowego. Wreszcie nadzwyczaj trafnie wskazujt na 
niebezpieczeństwo, wymikające z inflacji banknotów a 
korzyści, wypływające z ograniczenia Hości pieiiię- 
dzj' w obiegu (obrót clearingowy) oraz na koniecz­
ność wzmożenia pracy, produkcji i w yv ozu, nato- 
miasT cgraniczenia przyrwrozu zagranicznego, gdyż, 
jeżhli tyir W'arvmkom nie uczyni się zadość, naten­
czas 11,"wet najgenialniej pomyślany plan poprawy 
w'aluty nie przyniesie -podziewanycn korzyści.

Braki w naszej gospodarce walutowej 
, Uzui etniając wywody' autm a, pozwolę sobie 

zwrócić uwagę na pewne, pominięte przez Oiegb bra- 
ki. jakie się dają zauważyć w naszej gospodarce wa­
lutowej, zwłaszcza, że niedomagania te powinny być 
już dawno usunięte i można było uczynić to z niezbyt 
wielkim trudem, ■: . -V : ; N'

' W  ostatnich czasach podczas dyskusji nad rela­
cją ma’ ki do korony, mówiono dużo o wielkiej, war­
tości i wysokim.kursie marek polskich. Z góry zazna-;, 
czam, że mojem gorącem pragnieniem jest, ab> wa­
luta polska, czy to będa marki polskie, czy też złote 
polskie, osiągnęła jak największą wartość 1 wysoki 
kurs a zdaniem inejeni należy w's?ystkc czynić, aby' 
wartość naszej waluty była wysoką, bo od tego. prz*. 
cież zależy bogactwo obywateli i bogactwo Państwa, 
Nie należy atoli zapominać, że same frazesy w tym 
celu nie wystaiczą. Zastanovvmy sie nad tern, ,aką 
istotna wartość i jaki podkład posiada marka polskh? 
Odpowiedź Ut to da każdy bilet markowy, gdzie czy­
tamy: „Państwo polskie przyjmuje odpowiedzialność 
za wymianę niniejszego biletu na przyszłą polską wa 
lutę według stosunku, kÓry dla marek polskich u 
chwali Sejm ustawodawczy". W  jem zdaniu wdaści 
vńe nic me jes- powiedziane, bo teoretycznie rzeu 
biorąc, Sejn, może dla marek polskich ustanów ć sto . 
sunek równości do franka, ale też tak samo równości 
do funta szterlingów lub drlara — albo wTeszcie np 
do jednej dziesiątej czy setnej części franka. Wnra-, 
wdzie wszelkie prawdopodobieństwo przemawia za 
tern, ze ten stosunek równości w  góre nie będzie wyż­
szy, niż1 stosunek równość1 do marki niemieckiej, ale 
w lezultacie, iaka bidzie relacja, .est muzyką przy­
szłości, a na dzisiaj pozostaje niepewmość, która \v; 
spravrach takich nie powinna mieć miejsca.-Naturalnie 
niewiadomo też, jaka jest teraźnitasza wartość marki 
polskiej. Za Czasów' okupacji niemieckiej marka polska 
równała się zasadniczo marce niemieckiej, a więc 
zasadniczo istniał ten sam stosunek marek do zkkaitd. 
Teraz zaś przynajmniej odnośnie do marek polskich, 
puszczonych w obieg po dniu 11. listopada 1918, nie 
wiadomo, jak się pod tym względem sprawa przed­
stawia. Dlatego" też biorąc rzecz zc stanowiska nan 
stwow Jgo, prawiiegó i ■ teoretycznego, mark? polska 
właściwie liie jest pieniądzom. Marce polskiej brak 
bowiem podstawy prawnej, jakoteż rzeczowej. - - 
Drugi zaś brak zasadniczy jest ten, że marka polska 
nie posiada żadnego podkładu. Skoro nie mamy na ra­
zie dostatecznej ilości złota lub nie możemy, wzglę­
dnie nic. chcemy w aluty naszej opizjeć na pożyczce 
zagraniczne] powinniśmy za podstawę naszej waluty 
uzuaćynasz majątek narodowy, względnie pewne ści­
śle oznaczone objekty majątku narodowego a raczej 
państwowego.

Te zasadnicze braki odnośnie do marki polskiej 
trzeba jak najrychlej usunąć i należało to już dawno 
uczynić zwłaszcza, że uchwalenie ustaw w tym kie­
runku, oraz wprowadzenie ich w życie nie wymaga 
dużego trudu. Wtedy dopiero mai kr polska stałaby 
sie p: awdziwym pieniądzem i byłaby notowana na 
giełdach zagranicznych a wairtość jej niewątpliwie 
znaeznieoy się podniosła. Również kwestja relacji tej 
marki do korony, po ap-ztdniem ostemplowaniu ko 
1I011, znajdujących się na terytorium Państwa Polskie­
go, niewątpliwie nie napotkałaby na takie trudności i 
dałaby się łatwiej przeprowadzić, niż tc się 'stało 
obecnie. Nadto zapobiegłoby się spekulacjom kurso­
wym, ktji-ych wobec treści uchwalonej ustawy nie 
da sie unik nać. Wszelkie zaś spekulacje wpływają 
nieKorzystnie na zdrowotność organizmu gospodar­
czego w  państwie.

Wytkmęte Draki odośnie do n.aieK polskich, nale ­
ży 7atem'jsl; najrychlej usunąć, albowiem waluia na­
sza mimo wszystko będzie w dalszym ciągu „chora" 
a życie gospodarcze zarówno jednostek, jakoteż Pań­
stwa będzie stale niedomagać.

Nowy Targ. Dr. Iguacy Dziedzic.

* r i «  wydania 
nrzes:ąit:QU! wujennygłt

'Viedoń. (BK. Paryż.) „Times" o wczorajszej 
konfereiicji ambasadorów podaje, że Lloyd' Georgo 
pod wpływem pewnych kół zmienił swoje poglądy w- 
sprawie wydania winnych i  że jego stanowisko nie 
kryje się ze stanowiskiem rządu francuskiego. Ma on 
być zdani? że należałoby zmienić listę osób, która- 
mają b jó  wydane albo zmienić sposób ich osad^enL 
i to tak, by Niemcy mogły warunki wydania przyjąć. ' 
„Times" dodaje, że gdy stanowisko Georg‘ego &0- 
slanie uwzględn one. to traktat pokojowy doznałby 
poważnego ciosu.

Według prywatnej depeszy „Journalu" z Londy­
nu. „Dali. Chronicie" pisze, że1 lista nie zostaia nigdy 
rządowa angielskiemu przedłożoną ani też przez ten­
że rząd zaakceptowana. Nie można żądać od żadnego 
rządu i od żadnego narodu, by wydawrał osoby w 
piętnaście miesięcy po zastanowieniu kroków nie­
przyjacielskich. Jsoby, które spełniły swój obowiązek 
jaksnp biinde..burg. Lord Cecil mial oświadczyć nr



p a b ten m  ffrcmtdz&tiu. i «  a . k ión y m w afl Me w 
N i„m cw f. «wd ieńęaml. milczą być iniarani, z czego 
jednak uie wynika, by słusznem było żącanie maso* 
wego wydawania generałów, m*żów stanu 1 ezłon.- 
ków nomu c sarskiegp,

Paryż, (i1ęvas.) Konferencja ambasadorów po* 
sufiowiłr ednomyślnie pod przewodnictwom MiJJe- 
randa. że lista osób winnych, ma być jawnajiychiej 
przedłożona niemieckiemu kircjerzrwł Rzęszy . rzep 
francuski ?o ppinomocrok? imieniem mocarz'.w sprzy 
mierzonych.

WłedeL (nK. z Paryża.! Konferencja ambr-ado- 
rdw ustaliła tekst noty wstępnej dó listy osób. które 
maje być wydane.

Wiedeń. (BK. z Berlina.) Pzat Rzszy odbył w 
sobole dłuższa konterenej* z prz?qstawjęt€' mi stron­
nictw zgromadzenia narodowego, Stwierdzono, i 
sprawa wydaniu może być rozwiązany tylko przy 
współdziałaniu parlamentu, ''wołanie parlamentu na* 
stani niezwłocznie skoro tylko atronmctwr beda w 
ponad .mu dokumentu, potrzebnego do wyjaśnienia 
cyttieejL

Krzyżackie słow a.
W *am«rraicic maski pomorskiej ziemi “ aa  ja 

sie koła ciężkich armat i jrszczyków polskich, PO 
guścMcach uderza głuchy, miano wy tupol pułków 
piocliuty a żelaznym plantem wciąż i.aprzól pod*iŻa- 
tą pancerki, by w polskie wi idztwo objac'W itórz^żiwt 
krainę i wreszcie nad polskim brzegiem Bałtyckiego 
Wtw.za rozwinąć państwowe barwy na znak estettez- 
nego wzięcia w posiadanie „okna" gmachu ps w H y  
niorhHle. Pochodowi temu, gdr sprawiedliwości 'Izie* 
Iow ej stało ®lr zadość, towarzyszv nieopisany entu­
zjazm wyzwalanej ludności, a z drugiej * o»y „ci­
ska sie w poczuciu bezsiły krzyżacka pięść, ! ?̂óra 
przez tak długi czas dławiła ?  bezprzykładną w  ^zie* 
Jach brutalnością pę« do życia nar- go społrt’  Astv-a 
v  zaborze pruskim.

Wstrząśniętą do gruntu butu pruska wyładowuje 
się na zewnątrz rzucaniem nowych haseł, które skrzę* 
tnie notuje uowy hakatystyemy ‘ ypodnik gtląńfckii 
„IMe Bruccke". ZfiobJ go na czele numeru barw.,* 
wmlcta: w  dole błękit wzburzorych fal, a ponad ich 
skłębione ruchy 'ozpostarP olbrzymi most, por rze* 
którego sklepienia gdzieć w oddali na "kraju widne- 
kręgu rysują się zakroje wieżyc i murów gdańsKich. 
S>’»'l»oiiczna winietę w  każdym numerze ilustrują In* 
s;a. Juk m*.'. .. ■ •

„Niemcy na wschodnie . krrwrh! uodzina 
rozłąki zbiiza się. Pozostańmy popacz tęn obszar 
złączem „mosłem" duchowni łączności’  Z obczy­
zn y  do ojczyzpy i r ojczyzny do obczyzny! 

i-łbo w  nr, 4 z 24 stycznie:
„Niemcy na obecvźn1e! Mcst wiąże was t  

ojczyzna « pomiędzy sobą!**
Na hakaty stycznym „pomoście" wypowiadają kin 

wybitni dahticze pruscy, a ustęouiuc i  ziem polskich 
rzucać pozostałym na nich pobra m w m  slow i po- 
źegrania i zachęty do wytrwania, "ypowyrn przykła­
dem prawdziwi j krzyżackiej przewrotność jest arty­
kuł wstępny, którego autorem jest t prokn.ator on. 
ski w  Poznaniu i poseł sejmowy Schulte z Wrocławia, 

Ten 2egna się z łiemcu.pi, rffostąjfjęyini w po­
znańskiej ziemi, którą opuścić musiał „z cieżkiem ser. 
cem*‘ — gdyż „dla prokuratora pruskiego ule bvło 
niożebnem pozostać pod polskiem panowaniem. Mu* 
siałem przegnać się z krajem — jak mewi —  ,,'rtóry 
dla mr.ifl flazaka stał się drugą ojcz/m ą, gdzie P r«*  
pietmrsęic iat tak żyw y w  życm nolitycznem brałem 
udział". , , ,

P. Schulte dozna! w  ciągu ostatniego roku wie.* 
kiego rozczaiuw niw. prysła jego wiara w s o r  rt<- 
JItwosc w  niwecz poszte n dzieją, i i hasła Wilsw » 
pdfWigńa Poznańskie i kresy wschodnia Niemiec w 
z ikre i plebiscytowego rozstrzygnięcia A tymczasem 
stało sie inaczej.

P. Schulte pisze dalej. Cytujemy dosłownie: 
„Brutalną pięścią *wyfiU*ką nasi nieprzyft* 

ck le  zarysowali na karcie Europy Ktwn pań 
stwo polskie i z mf cier*y»iej(!) ziemi wyrwali 
ogromne przestrzenie nierjecklej Jnilfury bez za* 
pytania w  tej mierze ludności o  zdarł"'*.
C zyn ie  to, dążyli do zniszczenia i pognębienia 

^nienawidzony :b Niemiec, których w r i ’ h‘du j, ,zcze 
sk obiwiuję. i stworsvli w ten sprwób Polskę: „twór 
trwogi ko icy !n X . „M y obliczymy Mu leszcze -  

dale] . jsei S ch u lte^ bo  me ino^p zapomnieć, 
że tam poza granicami polt-kj so państwa, naiód tde* 
miecki walczyć musi o  swój byk Dlatego też Niemcy 
cznjptrn oki ,n skazie będą Io.y swych niemięckich 
bracj ,ia obczyżn!o, przejęci tęskrotę za ponownero 
złączenie,m. nigdy niewygasł- *.

Po Kr?yzaku-polityku nrzcmów.l Krzy^ak-rycorz, 
major Wagnęr z Grudziądza, gdzie ongi na se>vr*is 
stanęła unia ziem pruskich z koi (mą. Pan major „zna 
Poiaków" ia ich przecież wyzwaniem (!) -  nió 
wi — w naszych wyptąwacn na rćłnccinm  obszarze 
Pdskl t v  Galicji i w  Chelmssrzyżnie a nawe na 
Woiyniu". A teraz w  ulicach Toiunia ro2orzrnrewa 
hrabka polskiego *olnierza i nierowsłrzymana rłynij 
or^ka fala. ,w1ędlugp zaleję moje -tare o j^ystę (!) 
młasto:,‘ biada p, W jgne-, „Dwadzieścia lut 1 yf sm 
żołn erzem. pr^ez sześć ląt wejsnftych oddzielony od 
tęny i 1 t*kl nme smotka konrtó! Ul

pio kur* I miota nim ?c ulicacb HrudłUd r , wiel* 
mieszkań już pustych ood wpłuwcm nadpływąjgtui 
polskiej fali. Jeszcze- Gdańsk ih;i swó, interes w łą­
czności g Folskj., Je Grudziądz? ty le  Niemcy w.ożyti 
trudu i pienięacy w to „miasfo szkół j kasarni" — *o 
wszystko obecnie stracone!"

fak biada i zzaty rozdziera z rozpaczy po utra­
cie ,.swego *>jczysł«go miasta" pruski major. . »

A potem głos pozęgnarJa g Torunia:
„Pożcznaniei Bvl rozłąki! Ciężkich dożyliśmy 

czasó^, łeszczc cięższ" może pr^ed namu W  Beriiiiie 
o  nas zapomniano zupełnie". — A w tym nastroju 
p-zebija pewien ton rozwagi: „Mamy silne postano- 
wierne pozostać tojdnyiui polskimi itywateiami! Ale 
chcemy utrzyn nć nasze kulturalne i ro&tc).‘ą icz„ 
zdobycze i dla ; g , Berlin i wszyscy Niemcy w pmA« 
stwie musz* mis popierać Njv slownn:!, ak- ęzyuem. 
To p^cza piośba".

A potem gło» niemca toruńskiego zwraca złe 
przeciw r  1 cyjuym urzęi’ ' om w Niemczech. — 
„W  ich i kości weszła ta/ ".zęsto s*ze* ! . «  — 
mćwi N, : i  1'orunia — potępiana polityka h« ka 
tystyczna. W y w Niemczech musicie poskrwnić Hi, 
zapędy przeciw Polakom, igro zamieszkałym — a ta 
vr iitercsie naszym i na de jrr  *i' > »! nowej o jc a w i*  
Oko za oko, gąnsft *Jd)!“

Te trzy glosy niemieckie, na symtolłrznyni „p >  
roościo" gdańskim rruconę są bardzo rharaktery 
stygnę. Dwa plerwcze głosy zacietrzewienia i »ie- 
■rygasłej buty Diuskiel. która w dot-ie tej wojny ni­

czego się ni uczyła, trzeci głos trzeźwy ro«oagi i 
zimnego przystosowania się to zn ienionych SiOtun- 
kr w, N*e pow-óci Już poseł Schulte do prokuratorii 
pozn uiskiój a major Wagner nie będzie wtłacza* drillit j 
pruskiego w kasarniach grudziądikłch, - -  bo od ja­
snego brzegu poprzez piaski pomorskie i nadnotcckt 
warciańskie łąk! aż po szyby 1 wmlr.y śląskie dżw - 
gnył się poi^uy . nłezłon-ny i niewzruszony wał pol­
ski. neemcr.towany w  długich lutach uci-k-j w jedną 
brylt nieugiętej woli i ś*viiiqo..tośd t.bowiazKU paro 
o owego. O giartitowo jego podłożę rozbije Sie wszelki 
wr,n?ł napór ! w  nłwicz się obrócą on e  znane Sprze- 
pzbrści „nienasycone dławieni? tet-t«łskie*‘. a.

OFICEROWIE i*IEMP>C ę\  SŁL7u U V O U Z E «%  
KÓW NA WŁASNA R tK t.

W iede„. (P. K. “  s-ie  biura WeHfa). W  prask 
neutralnej oc iai dają j «  od czasu dp coaak wwdr 
tnoici, żt w  opti-acic^h bolszcwięl ich >nar| M tiŚ  
oiięerowie niemieccy, Z „orope *Ptnri streny tówtalA 
czają, że ocz:rwiścir żsAeu oficer t-icntiecki nie p& 
został w  słuzbio bolszewicki^ ta wiedzą i woh, któ 
rcgokolwiek urzędu tuaouucK.ego i żę mogłoby d ę c i  
najwyżej rozchodzić o  O&ooy, ZMtttfofts do stttżbj 
wojskowej.

W ? » u iw ł  (PAT.) W  i  nązktj i  wiadomościami, 
jakie okazały się w prask polskiej, Jskpby rumućtc 
następca tronu r.uał być internc wany nr kiaszvoro« 
otrzyinujemy z nuart dojnej sfery wyjaśnic i e, że ks 
Karol znajduje sic aecnie w Bistritz, jaho dowó^zca 
pułku strzelców alpejskich. Przykłada pp. wjele piOCf 
do pełniottei pr*ez siebie służby wojskowej, utuytne 
Jąc kontakt z ty.ro. Którzy szukaja jego pumccy.

Warszawa CP, IT.) Mbu<ter rotót publ., ora? uod 
sekretarz stanu, przjijniują y^rierm / z wyjątkiem 

iedziel i świąt od *odz. U do ł. W  mnyoi czasio u 
dzirlme będą wyjąttocro tylko z gćry wyznaczana 
poi-łncliąma. i\ uoszczenóinych sekcjach p.cyjmowa- 
niw interesantów odby wać de będzie w tycq wimrcH 
godzinach.

Warszawa (FAT.) W ydz^ł prasor.-y ruht. spiaw 
:agran k'.-munikuje, że p. Władysław Fiacjkiewicz 

przyjęty w ąwoj.r ,r».ie nn prćbnn łużbę w cba- 
fakterze ręfdrema od !. bnv, ute ie&t juz urzędnikiem 
w tem irinisterstwifc.

N A P E P Ł A N B .
(Za U rubrykę Redakcja uie odpowtadi

" S S g j g  w iwMWnWw J  I d5rS5»5> oSłeiytf!

D r- T a d e u s z  W i c z y A s k l
U l -  R ś »< R9I ! < ! W ! U 8 UJ,  nó2Ó

RADA NAJWT7PZA Q  «AND|,U Z ROSJA-
W ilde, K, Paryż), Najwyższa Raóa gospo­

darczą odbyła w Pktek wieczorem płe.wbze posje 
dzęiiie, na którent były rep.ezuitvW .ipe Angija, Frat, 
ęja, Włochy, Japonit i 3cłgja. Obrady dotyczyły 
sprawy podana stuennków handlo" ych z Rostą ko- 
wiecr.ą. Rada talmic sie w  najbliższym czasie swa*vą 
pod wnoszenia kursów w ekslowycii i ceien cmAwie- 
r.ia te) sprawy zwoła csolmą kcnferencję, Nadto zaj­
mie Mc rprawą aprowizac^ Europy środkowej-

WivlECZ;KA GDa NSZCZAN w  w a r s za w ie .
Warszawo, (PAT.) Pziś przyosla tn pierwsza 

w/Cieczka po|«k z Gdańska w 1’czhio 18 osób pod 
przewodnictwem p. Kwiatkowski to, rejaktora „Q«* 
zety GdaAiUtleę1. Fainiwl ok.łło 8 dni.

W airzaw i (PAT.) 7. dkazjj (W rocznicy urodzin 
marszałka Śejmc rorzyoyła do nlegc delegacja mis t' 
Łodzi i w t,‘Czyta narszałkowi adres, obejmujai v  100 
podpisów delegatów cechów, korpor-cji i zrzeszef 
itdzkićn. imlenirm delegacji przemawiali do rrar- 
sza jci, wyr?-' tac mu v  serdecznych słowach żyrgą* 
pia red. Cz tewskł i inż. Wrgner. Marszareh p /  Jjns, 
kowal za życzenia, a w tw ow ie  i cMk,eślll, i t  
mńno trudnvch chwil Jakie obecnie Państwo nrzeży- 
wa. iy*yi nafieosse nadz5cje na przyszłość.

PLEBISCYT W  SŁLVTN\UV.
Kraków, (Rad. Lion/, Dnia &. ijn ! odbędzie się 

głosowo nie w pierwszym pasie ulcW^cytowym w 
^zlezwign. souderburru i Apettradzle/

FRANCJA ZA WZNOWIENIEM STOSUNKÓW 
t RZYMFM

Paryż. tti»v«s.) Dzi«iniki wsKa-ują jiku na cha* 
rakterysi>-\.£ny eoizoó wczorajszwuo posivdzvida ls* 
by. tz wznowienia sioounków t  Watykcnem domagał 
sie paotor Soulier. członek kohcióta refjm ,.wanego. 
DzLroilki z-znacz?.a, że wznowienie stosun«óv’ mie­
dzy Franek o Stolica Apostolska. muJ widocznie bd- 
p w  Hdać ogólnym UvZuciom nonrej Izby, skoro mów. 
e„, któnr na trybunie przedłożył potizebę wy ?'cnja 
przedstawicieli francuskich do Rzymu, był wlrlnie 
członkiem kościoła reformowanego.

WYBORY NA WEClRÓECłT
Luaap >zi (PAT.) W  niedzielę odbywaiy t if  

w ytory ściślejsze do węgierskiego zgromadzania 
narodowego. w aika toczy się o 30 mandatów, W  14 
okręgu buuapeszteusklm postanowili socjulni-demo- 
kraci zanieckać abstynencji i głosować za kandyd^* 
tami denjbkratypztiymi. których wybór w ten st 
jest zapew" ilony.

KONWENCJA w o js k o w a  c 7KSKO*JUoOSł

Kraków. (Rad. P a m ). Z Belgradu donoaz^ że 
rokowank mfędsy Czechosłowacja a Jugc- !awję w 
srrawii konweneb wojskowej, tpcza się dąlcj j wró 
gą pomgtioy tczuIuu

imłidonydi na pattsi«a cto rsln*
Ja powyższy temat wygłosił omogdaj prezydent 

dr, Aleksander Raczyński r^ient w F ik iowarzy 
st-wje Holitechnicznenl Wobec licznie zetrapyęh czlon^ 
ków lo»varzystwa i poroszonych gości.

Szkody wo»enr*e — mówił prelogcut - -  pooettlić 
nieżna ną, straty państwowe tj. koszta wojny i »zkodv 
poniesiono prztóz osooy pi ywatrę. Do czasów, rbet 
pej wojny nak‘adali zwycięzcy u* twyciężouych od­
szkodowania za straty państwowe, pomijając zupeł­
nie pretensje piywatne. Wojna świctowa luiomiasf 
czjmi pod tym względem per wszy wyłom, gdyż z 
wyjątkiem drobnych poęycjt, jak odszkodowanie dla 
jielgji w wysokości 6 miljurdów franków, rtaiej rent 
d!ą inwaiidóv' -ydów i sierót po żomierzach ententy, 
nie nakładaj dzisiejsze trjct»ty żadnych kosztów 
wojennych na Niemcy czy Austrię.

Przypisać to należy rozu» żanioir i uWkiatojom 
toważnych czynników finansowych epteutj. które 
saąwały sobie sprawę i  jienu-iłi-ości pokryd*. przeą 
gwyciężopvch f-k Fzahnycn wydatków, tdc stoją* 
cyck w żadnym stosuuku do kosztów poprzednich 
wojen.

lioc jesn najwięk-z i koszta ostatnich wojłij do- 
rhodziły wysokości ó  inflia^dów franków, to s u m  o- 
becnej wojny przekraczała wedle ooliczeń francuskie* 
go min* ra skar*u. K io,»  weśćsetkilkadziesiąt mil* 
jardów. Doliczając; do tych kosztów wynagrodzenia 
szkód prj^watnycb otrzyma się, nrzy rozłoż-nłu spłat 
na, 100 lat, z ttwzglęuuiintóm idsetek, sumę oibrsy - 
mii, ó50 miliardów .

Z tego to powodu nalotem* K ostów  wotóy na 
Niemcy było niepodobieństwem. W obec tesoJTakia* 
ty ograniczyły się do szkód wojennych, nic n  icwj. 
aych cyfrowo w  i rak tacie. któr<? na ustalić dóptwo 
komisja rap«racyjn» w  terminie do I maja

Szkody te p^dziekme Łą n? dwie katagorje: a) 
powstaje z bezprawnych czynów t *któw jwałtu. o- 
raz b) modnych z postanowieniami prawo młędzytu- 
rodowego. Osoboo nw^ględnkmo w !C dość balamn* 
tnych ounkti ch, wkody osobowe (poniesione prze* 
osoby) l  majątkowa czyli mkterjalnt

Wspomnun*. komisja reparacyjna ma być iuwo- 
lennym orgsjiem, który aietylko ustal' s kody i wy* 
sokość odszkodowania, ale zabezpieczyć musi lega 
zapiatę. Ma ona właściwie traktat napisać i irożo oie- 
ograniczenie interpretować go. Ni. wolno jej tyłku 
niczego c-wciężonym darewać. ani prctensH zwj- 
oęzcó\" zniżyć c

Ripariycja uzyskanych sum miedzy poszr ucól* 
ne państwa ententy, odbyć się ma podług słuszności i  
prawa.

Opićc* odszkodowań zarządza hak tal *ratyt<t* 
cję zabranych i nabowawych przedmiotów |j. bydła, 
maszyn, narzed*}. dzieł .„ ..k i i ' sdate„. o  de k  t r g - 
być one identyfikowani Wartość tych rntylM ft nia 
wlicza sie dó . dsakoaowanra.

Frzy niektórych kutegorjach >zkód jak węctóL 
0Krętv, materjały mlbudowy Itp. aarggdża tra k ta t 
z a re t tnnvch. tegu pam«gc -vdzaju rzecni (rnmpU 
crmcuC. V. ąvrę«j ćzieł wtekl worzystać w t «  *yt-
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In. Osa Belgią która spadów WHjotekf w  ^or* 
vak, wybrać może tyle? rękopisów i dsieisse zbio­
rów  i lit nirecUich.

Wyyitkósjłę ostra reparację zarządzono za znisz- ( 
ęgame kujattń w północnej Fr-noji, a mianowicie trą* 
t g  Niemcy wszystkie pokład v węgla w basenie Saąry.

Wspomnieć na.eży rówtież o  rewindykacji, która 
yotyczy nraedmiotów zabranych jeszcze przed wojna. 
Np. <?riel sztuki zabranych Pranej; w r. l870-71, bi­
blioteki neripoktańskiej wywiezionej z .Włoch w r. 
{718 i czeskich archiwów przeniesionych do .Wi dnia 
ur 1823 r. Polski dotyczy tylko złota czara Wjady* 
ąfcrwa IV., o  a«s zatwierdzi ta komitet trzech prawni- 
iww

Pozatem przewiduje traztai austrjack? rozdzia, 
archiwów, bibliotek i dzie. -stuki wkraczając w  ten 
ioosćD w dziedzinę likwidacji.

N» pytanie jaku jest gwarartejoi £e Niemcy wy­
konają wszystkie przepisy l zapiać;, olbrzymie sumy, 
t»e*y rozłożeniu opłat na dziesiątki lat, wskakuje pre* 
ttfen i na ł Ig; narodów. W  zgodnej woli 44 państw 
obok Polski leży pewneśc zabezpieczenia wolności 
na przy .złość i obawa prze'* zadośćuczynieniem za 
swawolne rozpoczęcie wojny, l a  cyfra 44 przypomh 
pejąc' widzenie ks. Piotra, ma zastąpić słabnącą z 
dniem każdym militarna siłę ementy przy rwrnąceJ 
Jttonmiczr.eJ potędze Niemiec.

Z żelem jednak i wymówką podnieść należy po- 
ndnięck- irrez  ■ traktaty milczeniem kwestii „ziem! 
Oa ż ^ ie rz y * . Razi fc tern więcij, że traktat jamer® 
jcmi postanowienia o "ń chronię mniejszości itroco- 
wyck. o  zabezpieczeniu robotników; nie wspomina 
natomiast o żołnierzach i międzynarodowym ich ?£- 
j**pieczeniu na przyszłość. Są tam jedynie nrzonisy 
c powrocie jeńców | rentownem zaopatrzeni:- pienię- 
.„jeirt inwalidów oraz y'dów i si trót po polegtych.

Prszczeeóhio państwa 5ajęły się jednak ta spra- 
wg niezakżnie od traktatu I obdzielają żoht! irzy dto- 
wiym. Rospodaretwami tolnwnś w  kolo: jam angieł- 
ii  ■* iKanuća), hib oiemleckid * przewidując również 

poddał między żołnierzy i Icfc rodźmy rtiemłeck.ck 
coeiudłośa w Alzacji i Lotmyngji.

Referat powyższy p/zyiętn a uadzwycaąjnym 
epłanzem, składając szasowcenra prelegentowi fcorące 
podzMciwania.

Sytuacją holowa. %
War „bw*  ^PAT.) KoŁumHta* y«ab&. gouralufr- 

ko i  ćnia 8. om
Front lUaw*uo»ołałonb>W •
Oddziały Krupy gen Ryds«-§frigjec<, pt^cstraęly 

:ię  na wschód cd rzeki SurrnKLl Osweja, najmując 
linję D ubrwa—W dyniee. W  utarczkach >atrołi wy- 
wtedowozyoh wzięto 18 Jeft/w  i 2 karabiny m*»zy* 
nowwi s

Front w wyóskł: • ■
Sytuacja be? zmiany.

Ku'ib*! i pt “kownik Sztabo,
— ■ wmrnsę

„ naopot. ( l e i  wł.) Na *vsc'.ód od Pr gklrows pJ» 
Jawi! się przed kliku dniami oddział bolszewicki, u- 
brany w mundury francuskie. Patiol polski złożotiy 
z kliku żołnierzy dał się wsteutu tcgv  podejść, blcrąc 
bolszewików za Hallerczyków, Wysłany większy od- 
ddał waraitę bolszewicką otoczy, kilku tolaz W ików  
padło, a 80 dostało się niewoli.

Z  jra s y  ruskiej.
6twkerdnta * nul tendencję boiazo wlde

„Hrom-d&ka Dumka”  w ąrtyfrul&cb y t „Ex orifir- 
W łus.“  dziwi się nagłej zm.anic na korzyść bolszewi­
ków u wybitnych działaczy ukraińskich, stwierdza- 
,ąc, 4« bolszewicy ją największymi wrogami narodo­
wego ruchu ukraińskiego. Obok W nniczc iki ku or;en- 
'aeft to.szcwickie, nachylił się prof. lirasscwukij t 
Matius/cnko, dotychczas Zhci^ty w r6* bokrewlzmu, 
który niedawuo uświadczył, że jedyne*”  rozwiąza­
niem sinawy ukraińskiej jest związtK z bolszewikami.

*Twtl- o  hatntsnta,
Koitma ukraińska w  'Wiedniu w  braku innego 

u jęci*  p:isz_za w świat plotki, które mają unsadniw 
ne w  tent, że przypominają światu istnienie Ukrainy. 
Ostatnio z Wiednia puszczono w -świat plotkę, że po­
dobno syn arcyksięcia Stefana z Żywca, b. pułkownik 
tikrałńrki Wasyl Habsburg *est epatraorym pi mz 
OmyirK DoroszeaK® kandydatem na hetmana Ukrt- 
łny. Nicwladrr.io tylko, czy ,.r>at‘ko“  Trockij ze^licla!- 
by  go na tej intratnej posadzie zatwierdzić.

Łnwicklj ustępuje
c  S-niach**, wychodzący w Krmieńcu pod. 

donosi, że minister A. Lewicki; ma oddać tekę córa w 
zagranicznych w ręce dotychczasowego po tła w  bu- 
ksresjce p. Macijewi«a.

nnuranwA na .iłow> N i k i r
R rrTjntt^n M o ^ a l c t r * ^ *

Ody Pakra odbidrs m  yrasbre 
ztemfg

ZARZAoŻENie ORDYNAPJATU ARvYEKSKuPIC* 
a u  WE IW OW IF

Ordynariat Mctropo,italny obiz. Ijć. we Lwowie 
wyda* następujące zarządzenie:

Rozoorzadzam, aby w dmu, rc którym wojska 
polskie wezmą w posiał anit brzeK morw bałtyckie­
go. dzwony wszystkich kościołów razem z dzwnna.ro 
cale! p olski w południa przez Uwtdrans dzwoniły. 
Dzień cilosza gazeV-

Arcybi kap Bi!vzewsk!.

rOłuROWAŚNIE Z MIASTA KRESOWEGO.
Z Sambora donoszą tum:
Rada miasta Łambora uchwaiif? jednomyślnie na 

posiedzeniu z dnia 4 lutego 1^20 odbytem poo prze­
wodnictwem komisarz® rządowego dr. Potockiego 
wysłać na ręce wojewody Ł&szowskicgo w Toumln 
następujący telegram:

„Rada miasta Sambora zasyła serdeczne pozdrt 
wienlu braciom z ziemi pomorshiei, wracającym no 
ołi giem rc^teczenii* ta  łono RztczypospoU ej. Cie- 
szymy sie wraz z Wami tern wielki cm świętem naro- 
dowem, tym prawdziwym cuderri dziejowym, który 
jest. tryumfem prawa nad gwahem i przemocą. Cześć 
Warn rodacy z nad wybrzeża BałCyktp że zdołaliście 
przcchov t& iezyk i tradycje ojczyste oonumo ucisku 
aż do dzisiejszej szczęśliwej chwUi wyswobodzenia” .

M o m o f t l  bieżąca
L w iw , 10 l^ ego  

£*~ Repąrtnar Tda>ra tniejskiawo:
W  poniedziałek, 0 lutego o  g V po ra : „Obtw

żytwJiit” , operetka w  3 akt. R; Fałla z pp. Kasprowi- j 
czową, żalęsicą, Lipowską, Milewską, Justianem, Eo- 
Pńsl im, Karasińskim i Qłou-ajcaim.

W e wtorek, lb lutego o  z/ 7 po raz (pierwszy 
..Asystent” , kom. w  3 akt, Gahrybli Zapolskiej z pn.: 
Jankówoką, Kwiatkiewiczow.', Ł ozińską Michnów* 
ską, Niemiryczówuą, Okornicką. Rowińską, Rybicką 
Sleniawską. Wiland, Eatogćrsk r , Lai-wiczcm, Ordo 
nem. Fialcgorskim, Ratschką,^«bhi«nen] i Rydzew­
skim.

W e środę ! !  lutego o  godz. 7 ulecz, po raz 3-e! 
„Obieżyświat”  operetkr w  6 aktach R”,d. Falia w ;.ie- 
zrtiieńionej obsadzie. 

. W e czwartek 12 M egr o  godz. 1 po raz 2*gi „A- 
systent” .

— Repertuar .eatrn lih-ari. „C*wórk«”  (ul, R-itana 
l «  J j :

P*ogrpm XII! od Piątku 23 stycznia codziemde o 
godz. 6-mej wiecz. . - ^

Oościnny występt Romuald CtlERASIENSKI, Ja­
ko „Karawanisri ”. Fatthna Noskowski -a piosenki Ir 
rvczn3. Anda Kittchmcn, Marek Wmdheim w- ncwych 
numerach solowych. „Sen bałomoni. Po^eranca’1, 
sketsci. w ł. aktlc Knur* dą Tomu, prany w teatrze 
„Gzi roy Kot1* w WarszTwie przez trzy 'n’esią;; z 
rz«du — z R. CieiatieJ*?kir'i w rrl} tytułowej. Nar o 
biorą udział Mar Ja Czajl.owską, Aida Kłtschmau. Mi­
chał Halicz, Zbigniew Urwicz, Jerzy Fycier, Marok 
\vmdhc!H*,.

W  przygotiwarJu nowu rewja, p. t.: Kłopoty 
Pap Prpzydcais4*,

Bilaiy od 9 — 5 c O. Seyfartha (n!. Akademicka 
ó), a od ć-tej wiccioreui pizy kasie teatru.

— Teatr swwttiry JkPOŁI.O*4. Nowość! Dramet 
współczesny:-„Kobieta o  dwóch duszach” .

Kepertak t.al P b - , oertov®go r ,  Tn«fi.,,
Wtorek 10 lutego: VIIL W ieczć'’ cykły arcydzieł 

fortepianowych. ______  64?

— Mladomości tóatrahw. Ndnliższ* premiera , Afiy- 
stenł“ , zapowico/ia»u ne ter tydzień, przeniesiona 
została na tvdziań przyszły. W  miejsce to i  ai.y bę­
dzie iu  liczne d łmagani' się ẑ i sf-cny publiczności 
„„Fan.azy”, drawai J. Stowackicga

— Zarząd Główne t: otiri^r _ u»uicWfat; cznó- 
narodowego otworzył Generalny Lekretarjat na 
v ’schod.iią Małopo.skę we Lwowie, w  lokalu przy ul- 
żimorowicza 11— 15, !. p. oekreiaraat oiw?tty w dni 
powszednie od 6--7  wieczorem. Uprasza się wszyo,- 
Icicb crtonków, oraz. prowim joualne organizacl: 
rtronuiętwu o zwracanie się ustne Nb pisemne du 
Generalnego Sekretariatu we wszystkich sprcwaęh, 
dotyczących stronnictwa J>*m.-r.ar.

•- Program Power. Wyaładow liniworęyt^cklckt
Wttrek 10 bm. p rr l dr. A. Szeląs,o»'ski: „Refleksje 
pov.-aięnno‘ (UU (Uoiwerwiet sala 14 o  7 rb c z .) . 
Smda 11 bm. prot. Wojciechowski; „Pojęcit milc5c5 
o dawniwsCTCii poetów polskich”  (ul. Długosza 8, 
asi i genjogji), Ocwartek (2 bnt. pfof. E Bulanda: 
„Ateny—Łabyiki”  (» ‘ la 14 Uniweisyietu).

— Dentysta Lr. j .n  Brzoski p c  irócit Crć wuc 
Lwói^i i kądendekr i ,  -  - -

— Jen. den kr  dr Kathnlerz Gałecki wyjęchal v
ti>v/erzyetv:ie f^dcy Namiestnictwa Maszkowskiegi 
do Warszawy w  sprawach urzędowych. 

— Sniatyn na flotę poNką. Z powodujibjórją poi- 
skego Pomorza odbyło się w bni.iiynie uroczysie na­
bożeństwo dziękczynne, *v czasie którego ztb^sno 
na flot? p«-lską IćOO kor. P-ócz tego mrgistrat m  ten 
cel uchwalił 1010 ' ker. i Wydział rndy powiatowej 
róv/nież 1 ,rOC kor. Pieniądze zdeponowano u starosty

— Miejski k( rńtot pomocy i opieki nad aziećmi u- 
dzielcł dotąd najbieduiejszU m łod/ifży szkolnej obia­
dów. Nie były one wybredne: i ‘ yii:o głód stawia! 
w  ogonki zgłaszających się pó tac ?. szalką w  ręku 
dzieciaków. Obecnie zamierzać ? ceiąć te „oo^dy”  
g’ :vdn;j nasiej młodzieży — o ile yraekroczyta »4 rok 
życia. Czy dlatego, iż m atm a się, że chłopko po wy* 
żvj lat 14 łatwiej znosi głód l z mniejszą szkodą dla 
organizmu? czy też może znachodzi tu zastosowanie 
bolszewickie kryterium, że dziecko ponad łat 14, jeśli 
jest głodne, to. pcwarno rzucić szkeję i na ohleb za­
rabiać?

Czy też może — zarządza Się tak, oo diu?(*i4 &a
bie ułatwić i uprościć zadanie, ogianiczenia ilości w y­
dawanych aotąd młodzieży obiadów? Ten mechani­
czny sposob jest może naj wygodniej: zy — ale niewąt- 
p!i\. ic jest wysoce niesprawiedliwy i krzywdzący, 
przeczy też celowi w  jakim ob.ady są wydawane. 
Wśród dzieci powyżej lat 14 znajduje się bowiem 
wicie bardzc takich, dla których te bezpłatne obiady 
są bardziej niezbędne, niż dla niejednego z pomięd^> 
młcdszyęr*. Czyż wreszcie Istotnie byłoby aż tak żle 
z nas2ą ^aprowizacją, ze musi się głodnej młodzieży 
odbierać tę łyżkę strawy i to w chwili, w KUrej po 
moc żywnościową najeżałoby zwiększyć f roz­
szerzyć? ■

—• Związek Pol urrędnłęzek państw, urządził wczo­
raj w sali Sokoła-Madcrzy miły wieczór, rozpoczęty 
przedstawieniem omatorskiem, po k tó^m  odbyła się 
nader ożyu/ione zabawa taneczna. Odegrano fwietn? 
kcmedję IA. Bałuckiego „Klub kawalerów”. W  grze 
set niemej wyróżnlia się p. Stan. Lasocka w  roli prze­
pysznej Dzlurdzidlńskiej, udatnie rolę swą cdtwr ■ 
Try*y pp. .Duetrichówna j Krlakówna, dobrze graB. 
członkowie klubu kawałerskiego i sprav*czyn! rożbł- 
d a  tej instytucji. CL fość wypadła naogół udatnie.

Ro przedstawieniu tańczono ochoczo do póżn4 
nocy. Czysty dochód przeznaczono na schronisko 
Ł. ? .  U  K

■— Fon— trot-łea  podwieczorek urządzony yrczoraj 
staraniem Koni. ob Polek w  salach Kasyna i Koła lit, 
art. na aoeaód gospody il£ żolniercy przy uf. Mi.co­
fają miał nader sympatyczny, choć odmienny cha­
rakter, jak inne zabawy tego karnawału. Przybyło 
rrnćstwę bąr^zo nu^dych panienek, nie bvfo strojów 
b'jcwycU, Icca skroiniK, wieczorowe. Mhnovol nc- 
snw ala się uWuga, żc w cJzsiejszych ciężkich czasaćl 
nie s u ć  ludzi m  strojne 'frsfety, możnrby sy-stcui 
lekkich batystowych i marki zdo wy cli sukfeń przyjąć 
i na ..wielkie bale” . Wygląd sali zyskałby na toni c* 
gfóriupe. Na ogól widzi się aa balach suknie, które 
n.ają pretensję do stiojów, a w  rzeczywistości są 
zlepkiem starych gaz, wstążek i kwiatów z zapasó" 
przedwojonnycli. Nawet tak sklecona *'tknh kosztuje 
duzo, a ’est orzydką, pc dczas gdy letnia laiiaś mate­
rii może 2av/sze w : glądać świeżo i este*vcznio.

ilpuionc sę wcuoraj bardzo t^chcczu, a dzięki 
pomocy znanych z zapobiegliwości pań z  gespody jot* 
r.ierza pclskiego, które objęły narząd bufetu, można 
się sptdziewać, że dochói’ będzie znaczny.

— ł  Sokolą Macierzy. Celem zorganizou^nła pogo 
towia narodowego zgromadzą się członkowie towa­
rzystwa we środę U óirt. o jodz. 8 wiecz. w  ttwłe' 
sal* Sokr ta. Nicczlonkowie tcw*arzystwa cłtcącj' 
wi*j|ć w  skład pogotowia narodowego musza się wpi* 
8i4 na członków towa-zystwa.

— WawM dlu rolników. Nasiona wfo&jnno, jąk w y­
kę, łubin, bobik pełufzkę m? dc- zbyc ia wagonowe 
Potska Spółka ha.idlowo * rolnicza „POKlfClE”  o 
Kołomyji    W ?

#  Wilno - -  nhoiscer** ew«ntrt«Hivdi rokowań. Z 
Moskwy donoi-zą do Wiednia 5 om,: Prasa tutejsza 
wymienia Jako miejsce ewentualnych przyszłych r v  
kouań z Pclską — Wilnu, juko położone niedaleko 
obu ftontów i iiWjące możliwą łatv/ość rawiazanlJ 
kontaktów z Warszawą j Mosnwą.

<s> Oświaoczeidc eksuajzera- D. ieuniki roterdan. 
jikio donoazą z Anieroagen: Cesarz Wilhelm oświad­
czył holenderskiemu :nin;stro\vi spraw zagranicznych, 
że gotow jóst opuścić Holandię, jezeliny jego pobyt 
w  riolandji miai wywołać dla kraju jakiekolwiek nie 
bezpieczeństwa. Nie chce jednak bezpośrednie cddac 
si® w  ręce wrogów, ate natomiast w ród do Niemiec i. 
powierzy swój tos narodowi niemieckiemu.

(.<; Za dopuszczeniem wychcdżtwa europ, do Awo* 
ryki. Do dzienników niemieckich donoszą z  Nowego 
Jorlku, że 40C najwybitniejszych przemysłowców i 
finansistów w  Stanach Zjednoczciych ogłosiło & 
świadczenia, żt należałoby znieść zakaz imig.acjl 
europejskiej do Ameryki. Oświadczenie uw»óa, że 
enropej-cy wychodźcy sq obecnie niezbędni Stanom 
kjednoc* wiym, które majj o  4 n iljojiy robotnBców 
mnUj, niflł bn potrzeba.

®  Epłdeml. f-śrót, łeńcńw ^yr łlu.ah, r^Stna ter 
lińskie donoszą, iż statek .Mala” , wiozący * łndjt 
Niemców jeńców cyw!laych, musiał w Po*t-Saidztc 
w y  adzić ca trzos: 3ił0 pasażerc* ’ z powod”  n » m  
ę*! cyidfniJęjmie w  pokladzh fifłncaiy
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JR A U T Z T A Ń C A M I
odbędzie się <S9«

*  pontedziałe* 16 iuiego o oodzlnie 8-ej wieczór w sal- ‘s*yna 
Wojskowego uR Fredry 2, pod protektoratem IWPani Marji Sr, 
r-'newskiej AlWP. Ue-ęrała Nawotneyo na dochł b r iy  rze- 

mleóli iczej żeńskiej sie-ót ta psieglych W. P.
Blletv de nabycia « Kasynie w-j«k. przed dniem i w dzień rautu.

Ośwfatieieig!
O d  d łu żn eg o  cziSM prowadzoną jest przeciwko ,»tej. 

m ocne ze wzgręciów politycznych i osobistych bezwzględna 
Walka idzież bezuizykładna nagonka.

Walkę tę przenieśli moi przeciwni y z p o b u d ź  te- 
rorystjrcznych na Jamy „Dziennika ludowego", klot go 
red-'k ię wprowadzono rozmyśl ; e w błt.d. 675

Ponieważ motywem waik było moje stauowisf na­
rodowe jako urzędnika - Polaka, ponieważ dal?; bandycki 
ńpesób prowadzenia tej waik. nie pozWria mi na _\vśze!ką 
‘ olemistę dziennikarską, gdyż to ucnymałoby mojej (iSOfet; 

stej godności, dlatego oświadc; am eatetycznisjszej części 
BjSbtej zeństwa PoLr.iego, iż całr ma sp/awa znalazła się 
Da/tszcie w sądzie, gdzie odbędzie się jej epilog.

\ t t  Orohcliy^u, dnia 21 stycznia 1QZ0

l>iż. Pallas.

2> bataliony woje* . | oaćslal kawalerjl. Tutaj nasta­
wiło rzucanie wianków. Pierwszy rzucił wianek pre 
zydent miasta Krakowa . p. Fe.deiow,cz z napisem' 
„Od Rady m. Krakowa _  pOz,diov.icide polskiemu 
morzu". Równocześnie z« stoków -Wawelu' rożleg,y 
się salwy. Dalej rzucono wianki kolejno „od ks. bi­
skupa Sapiehy, od akademji umiejęnŁsci, od uniwer­
sytetu a dalej od poszczególnych kerpc lacji“ .

Następnie odbyła się uroczystość pod pomnikiem 
Kopernika na podw irzti bibliotek: uniwersytetu, gdzie 
przemawiał rektor uniwersytetu krs kowskiego Fstrei 
oher i rektor uniwesyt-etu wileńskiego Siedlecki.

M d.uu wczorajszym zkiowno tiidy uki miejskie, 
,ak i szereg domów prywatnych, był udekorowany

Kranów. (PAT.) Prezydent miastu otrzymał na­
stępującą depeszę: Mam zaszczyt prosić P. Prozy

identa o wzięcie udziału w uroczystości .iad Bałty­
kiem w Pucku, która sic oćoędzie 10. bm., tj. w dniu 
dojścia oddziałów w o!T  polskich do wybrzeża mor­
skiego. Podpisany.: tu.Uer, dowódca jrontu pomor­
skiego.

Z całej Polski.
1 IMróz t wUki pca rołocklem. — Warszawa bez wodyr

Z*lew Wielkopolski przez żydów. — Wstrzymanie 
‘ u.. wyroau sądu doraźnego.) *

Na froncie polsko-bolszewickim panują jłipsłi- 
ne mrozy. Pod Połockiem z początkiem lutego noto ■ 
wano 40 stopni.RczwTlrzyłj się też w tych okuicach 
wilki, które łącząc się w  wielkie stada staj; sie nie­
zmiernie zuchwałe. Ponieważ były wypadki napa- 
Sów na żołnierzy, dowódcy oddziałów wydali rozkaz, 
W  żołnierze bez broni nie oddalali się od obozów, 
Czasem i. to mc pomaga. Przed kilku -dniami przepa­
dło dw och ułanów. Po kilkunastu godzinach cd cża- 
„ u wydaleni? się ich ze wsi, -wróciły same konie, ale 
bardzo okrwawione i oszalałe ze strachu. Rozpoczęto 
poszukiwanie za ułanami i po dwóch dniach z*ialeziG- 
liti 5ch w  Icsie, rozszarpanych przez wdki i do poło­
w y zjedzonych. Obok znaleziono karabiny, a na\yet 
l naboje. Sytuację pozornie niepojętą wyjaśniały zwło­
ki dziesięciu czy dziewięciu wilków zabitych sfrzała- 

, ud, broniących się ułanów.

Onegdaj rozpoczął się w Warszawie strajk ora 
cbwników wodociągowych, części służby' szpitalu. ;i, 
ói az wożnvch. Strajk ten jest następstwem żądań 
postawionych przez odłam komunistyczny pracowni­
ków miejskich. Dzielą, się one na ekouonuczn, i poli­
tyczne. Żądania ekonomjcj.nc aotyczą znacznych po- 
r.ownych podwyżek płacy. Żądania polityczne — u- 
thjiału delegatów robotniczych w kier >wnict\vic po­
szczególnych wydziałów.i ■ '  ......  ^

W  ostatnich czasach rozpoczęła sR emi "acja, 
żydów do Wielkopolski, głównie do Poznania. Zasłu­
guje nu uwagę konferencja żydowskiej rady narodo­
wej w  Poznaniu z delegatem warszawskiego związku 
centrainego rzemieślników żydowskich. Dele-ja* 
przedstawił tej radzie sprawozdanie „ze stanu eko­
nomicznego i polity cznego rzemieślników żydowskich, 
w  Polsce". Rada narodowa zg| twierdz--, że w ro- 
znat skiem jest ich bardzo mało, a w  niektórych rze­
miosłach niema żydów wcale. Z tego m>w8au posta­
nowiono popierać tych, którzy zechcą osiedlić się w 
P< znaniu, czy Poznańskiem. Będą oni otrzymywali 

[przez kilka tygodni wsparcie, do czasu urządzę, a się 
i otwarcia się warsztatu, dalej otrzymywać będ? na­
rzędzia rzemieślnicze, oraz pomoc w celi uzyskania 
świadectw rządowych itd. Szczególną opieką otoczą 
terminatorów żydowskich, specjalnie wysilanych z 
Kongresówki do Poznańskiego. Bank żydowski w 
Poznaniu otworzy żydowskiej kasie rzemieślniczej 
iw Warszawie kredy t na razie 100.000 mk.

Dnegaaj krakowski sad doraźny skaz&f Dawida 
Federa, szklarza z Pierzchowic pod Bochnią, za 
stvvie -dzony nanad rabunkowy na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Na śkuiek prośby obrońcy skazańci 
Naczelnik Państwa polecił wstrzymać wyrok śmierci.

Z  powoda a&iĘCio Morza polsMwo
WCZORAJSZE UROCZYSTOŚCI W KRAKOWIE.

Kraków. (PV f.) Z okazji docierania Wojsk pol­
skich do morza odbyło się w Krakowie uroczyste na­
bożeństwo. no którem nasiąpił akt rzucania wiankó1̂ 
te  Wiśle. Miasto było dekorowane horągwlami. 
Wszystkie dzienniki poświęciły artykuły wstępne 
femii; zdarzeniu a w nich wskazują na doniosły mo­
ment rewindykacji wyb zeża morskiego przez Poiskę.

• Kraków- (PAT.) Głównym punktem wczoraj 
szych.uroczystości, było symboliczne rzucenie wian­
ków ha Wisłę. Po nabożeństwie v/ katt(Lze wawel­
skiej, w kiorem wrzięla udział rada miejska, władze 
wojskowe, cechy i różne reprezentacje, wygłosił na 
podwórzu wawelskiem, gdzie stały oddziały wojsko- 
w a z  muzyką w czwoioboki, wspaniałą mowę prezes 
akademji umiejętności Dr. Mor a wsi i.

Z Waweln ruszył pochód nad W .się gdzi„ sta! 
ndekortowany statek „Gniezno* z przy brzegach ga­
lery dla oublićżjupści, \Vzuiuz brzęka stały; kordonem

WIEC POLSKI W ORŁO\v EJ — PROWOKACJE 
CTESKIF.

O m  w a. (PAT.) Dziś odbyły się tutaj oo cało o- 
czntj niewoli olbrzymie mmifertacje i polski wiec, 
na który przybyło 50 -60  tysięcy osób. Masowi po- . 
chody przybyły ze wszystkich stron zagłębia orłow­
sko karwińskiego. mimo. źe Czesi jeszcze w  nocy 
rozlepili afisze w języku polskin o żakazie wiecu.

‘ Zaraz na początku wielu doszło do krwawej u- 
tarczki. Czesi zorganizowali doskonałą bojówkę. 
.'Około 500; zdemobilizowanych żołnierzy czeskich, u- 
zbrojony cli w pałki dębowe, rzuciło się na gromadzą­
cych sie v. iecott ników, bijąc ich kijami. Ni to naiic- 
szło \\'ojsko francuskie i odgrodź..d Czechów kordo * 
nem od wiecownikó™. W ówczas Czesi zaczęli rzucać 
kamieniami na zgromadzonych. Przy tej sposobności 
dostał kamieniem w głowę oficer francuski, który 
jednak na miejscu wymierzył sobie saiysfaLcję. Pod­
czas przemówień, rozpoczęli wzesi hałaśliwy "nuzyk*- 
na Świstawkach. Mimo wszystko wiec ^odfeył się w 
myśl programu. Po odśpiewaniu „Roty" i . „Jeszcze 
Polska*' tłum..' rou-eizły' się do domu.

Cieszyn. (PA1-.) Ż Orłovyej donoszą, że wiec nie 
został zakazany prz>!z komendę francuską, tecu, źe 
Czesi na vrlasna rękę wydrukowali rfiszc zawiada­
miające, że i  nakazu komendy francuskiej Wiec zo­
stał zakazany.. . * »

jr£ MANIFESTACJE W  BOGUMł.NIE.
;r " Bogumin. (PAT.) Dz;ś popołudi.iu ctibyl s.ęw iec 
nianifestr>;cyjny, na który p'-ryby*i tł ł że Gó- nośJizacy 
w oochodach. Referował t)r. V jlf i redahtói . -cec 
Udział obecnych obliczają na ?0.00r osób. Wśród 
śpiewu: „Nie damy ziemi" i innych pieśni narodo­
wych, rozeszły się tłumy w podniosłym nastroju do 
domów. Spokoju nie zakłócono.

RUINA KOLEI W ROSJI. -  f
W arszaw a. (Radio z Moskwy 8 bm.); Sowiecki 

Konntet obrony: lobotników i włością" manifestem 
zwrócił się do organizacji robotniczych z żądaniem, 
aby wybrały one z pośród Jebie najzdolniejszych 
członków, w cetu wysłania ich na pewien czas do sra- 
lejowych warsztatów w Moskwie i Piotrogrodulę bila 
przyspieszenia prac nad polepszeniem stanu taboru 
kolejowego.

O zia t ekonom iczny.
Sroifci uzdrowienia gosoodarsfwa iipoieczneoc.

Ekonomista D. J. Gheorghln zasianawiając sic 
nad obecnem położeniem gospodarczem i .luafsowem 
świłta, wskazuje następujące cposoby przywrócenia 
równowagi ekonomicznej, zwichniętej przez wojnę:

1. Zorganizować kredyt. W czasie w oj„y  jedne 
państwa produkowały iiltenSi v die_. (St. Zjcdr ;, uru- 
gie spożywały U -ancja .WJJa i m - • stąd nieko­
rzystny kurs franka, funta i lira do dciara; zniżka 
cursu tićmaczy się również spekulują. P  zyczytó 

główna depiecjacji walut tKwi r.ie w o* ahu gwarancji, 
jakie one przedstawiają, lecz w -‘raku organizacji 
kredytu; ten brak organizacji umożliwia spekulantom 
ich grę na zniokę. Jednostki prywatne i państwa ,̂ .któ­
rych pieniądz ma n-zm kurs, v. ir.ny or"-niczyć swe 
\vvdatki do grapie możliwych, f u s ^ a ć  tylko to, co 
niezbędnie jest pot* .ebne, a głównie surowce, Waś 
pnie trzeba zorganizować kredyt w  r jstaci achunku 
bieżącego, płatny od dwóch do pięciu lat. Rachunek 
bieżący zawierałby A jednej strony towary sprzeoane, 
z drugiej — kupiom i rachunki wyiówmywałoby się 
po’ 6 miesiącach, po roku, dwóch, zależnie od umowy. 
Udzielenie takiego kredytu państwem zrujnowanytł 
przez państwa bogate, leży w inteiesie iych ostamiclt 
pozwmli im bowiem sprzedawać swe tow ary  w do­
tychczasowej ilości.

2, Zwiększyć produkcję. Spadek pjcdukc.il w yw o­
łał drozyznę i inflację oiciiiężną — emisje banknoiów

wtedy nie wywołują zwyżki csn, gdy ich w ysosof 
odpowiada stosunkom produkcji. Francją ma w obie­
gu obecnie ca 37 miliardów -fo. Aiiglja 2 miljaidy f. • -  
,tj mczasem produkcja nie jtst na pozicime obiegu 
pieniezftego, — więc zwiększenie produkcji i dopro 
wadzenie kapi. dó^ do przen^ysłu jest konieczności! 
Gdy w cliwiii óbcctjea nadmienia ilość znaków obie­
gom ych wywołuje przesilenie, ptzy odpov, iednieir u- 
życiu znaki ie.staną .się źródłem bogactwa. . .

3. Zorganizować tra isport — jako konsekwencji 
zwiększenia' produkcji trzeba inteisywnie budowąć 
wagony, lokomotywy, shitki i:p.; każdy l.raj.winićir 
powiększyć ;sw'ą sieć kómumkacVjną.' ;

i. UadrbWifc finanse. Dlatego trzeha przerwać 
.emisję nowych banknotów; ilości ich znajdujące.jfa 
w obiegu az nadto wystarczają do zaspol.cjeiiia. po:-* 
ti żeb jiaństwa. Natomiast należy zcrgarizowacmomim 
straóję skarbovvą. Obecnie wielu płatników uchyla się , 
z braicu kontroli od płacenia podatków -• trzeba prze­
to kontrolę tę zwiększyć. Nie.-tęćny jest podatek po­
stępowy od uóćiiodów, od zysków wojennych; -*--- 
pożądane są równie^ monopole na niektóie artykuły. 
Wreszcie tam, gdzie kmsuje parę walut, trzeba prze­
prowadzić unifikację, i

5. Uzgodnić stosunek wzajenmy kapitału i pracy 
przez odpowiednio okreśionć zairbki i normę pracy,■ 
przez stworzenie instytucji rozjemczej c. -cnaraktefze' 
przymusowym i zorganizowanie pośrednictwa pracy.

Aftwjny Ban̂t Związkowy we Lwowie.
Rada Zawiadowcza Banku odbyła w ostatrich 

dniach posiedzenie, na którein zastanawiano się .nad 
zapewnianiem instytucji dalszych miacnych wkładów 
kapitało\/ych, z uwagi rja coraz bardziej wzrastającą 
i rozszerzającą się działalność Banki i w zmagający 
się zakres interesów instytucji. - ;

W7 szczególności obejmuje Bank w na’bliższyclj 
z asach w sferę swej działalności szereg nr jpc>w aź- 

niejszycb w kraju Spółek budowlanych, wywierają; 
przez to znaczny wpływ na tak- ważna w dzisiejszej, 
chwili kw jstję odbudowy kr-aju. Pożarem myśl uki i- 
du ze Związkiem kredytowym Spóiek rękodzielni­
czych i mające nastąpić przejęcie przez Bank intere­
sów kredytowo-pienięźnych powyżej wymienionej 
Instytucji, a teinsamem objęcie'wszystkich agend kre- 
dytowycli, tyczących sie rękodzieła i drobnego prze­
mysłu, oddziała na rozwój spoteczno-gospodarery 
działalności Banku. Także cały szereg innych, wielce 
żywotnych interesów, zapoczątkowanych pizc^ Cen 
Bale Banku we Lwowie i jego Oddziały w  Kiakowie 
i w  Zakopanem, wymaga coraz znaczniejszej pod­
stawy kamiąkayeL zwłaszczn, że prr^ szle żądania 
Banku staje przed nim \y formie wyraźnej i  rokują* 
c.ej Insty tucji jaknąjle ,szę nadzieje rozwoju.

Publiczne rozpisanie emisji nastąpi w  dniach naj 
bliższych — zauważyć jednakowoż należy, że emisja 
ta w  znacznej mierze została już pokryta przez roz­
maite grupy interesentów, które działalnością Barnu, 
w  ostatnich czasach sie zainteresowały, tak że do 
publicznej emisji pozostanie łyiko niewielka ilość ak­
cji. Akcje emitowane będą po kursie kor. 450., za no­
minale kor. 400, co ze względu na bardzo korzystny 
stan interesów Banku, uważać należy za kurs niezwy­
kle tani. <59$

Si tlairiej wymionny ęstońfKwrosyjski. P ;sma estoń­
skie donoszą ze źródła urzędowego, że haj.del wy- 
mii nuy 'między Rosją a Estcnją rozpocznie .się wkrót­
ce, jednakże w skromnych rozmiarach. Estonia ma 
otrzymać oa Rosj: len, w  zami m za budulce j  alkohol.

K  Czeska orientacja gospodarcza, Jak donoszą t 
Rł-agj, w  czeskiem zgromadzeniu narodowem złożyli 
ministrowie skarbu, rolnictwa i aprowizacji oświad­
czenia szczegółowe, z których wynika, że na skutek 
nowej sytuacji .v Rosji i zniesienia blokady przez ko­
alicję również i czeski interes na-odowy każe pomy­
śleć o orientacji gospodarczej w kierunku wscho­
dnim.

Złoto i srebro. Wskutek zniesienia zakazu wul 
nego handlu złoteni i srebrem, w ostatnich dniach 
zwiększył się nagle napływ tych artykułów' na rynek 
warszawski,, a ceny ich spadły o 45 proc.

X  W -r e s t  d r o iy s n y .  „Rozwój" łódzki po 
daje poniższe, baruzo chaiakterystyczn zestawienie

Zwyżk? nrOduktów na rynki’ łóflz-fm tak Się 
przedstawia-

1/X'.I. 1019 15/1 1920
Mitso mk. 6.0Ó i ant Ó 33 mk
Mar'C n 15.00 „ 38,00. „
F,Di „ 6.00 ,  10 00 „
Kartofle „ 8.0b ćwierć 30 00 B
Grzyby „ 24 00 ant 70.Or* „
Mleko a 1 -^  T J'0I •
Cnleb „  3.20 funt 3.80 ' „
Mąka . „ 3.20 »  . §*?® v
Gwoździe! -N 180 »  .3.8(
Foko t » 10 00 » 55' ■ *
Cement « 70.00 peczita 150.00. »
Sukno dobre » 150.00 metr 400,00 „

i t. d.

Zurych. (PAT.) Kursa dewiz: Berlin 5.9—0.25, 
Praga 5.5- 5.5, Nówy York 6100—6.05, Paryż 70.75— 
7 i .̂ 5 Bruksela 42.5 -41, Noty roronowe 2—2, Wie­
deń 1.6 -1.75. riclanója 2.29-2.28, Londyn 20:07- 
20.05 Mecljolau 31.25- 31.5, Madryt 103.5-102. _  -

-.1



„SŁOW O FOLSKIC" ttr, 67 » Aria 10 lutego

2 nu$n wr^wniscga.
nrfcackl* —  k w i e c o n y  w s m t k '.m

“"fora rybactwa pohk1**©, pod k ie ra te m  ira 
*ka 'tsifa Organ W ydaałr Ryćackisgo Cen- 

Towur*ystwa Koluiczeeo w Warszawie, o* 
g /r fek tego Towarzystwa Rybackiego w  P on u r iu, 

~7***2ysztaia Rybaków Krakowsi dcii. Po niatowe- 
Toy-arz^-stwa Rybackiego w  Nowym Sączu, Po- 

^ tow ego Towarzystwa R j^ ck ie g . w  Jaś!e t To- 
\V» Stwa Miłośtików Spor**! Y .^Jk^s >go w 
: ^ w i e .  (Adres: Warszawa* Kopernika 30), zawt©- 

” [• 2 z dnia 1 liuegt br. na tppoi*cą treść:
J  idwik Meylert: Hodowla saadazż» w stawach 

r»TjTła$2 Jankowski: R jiN ^ tto  a terytorium w y- 
ffiFjw Dolnego Dtiną,u. —  Włcdsimłerz Kuljnatockt: 
«2***ówRi ryback'e na hity. — Z Towarzystw. —. 

piśmiennictwa. —  Sprawozdanie z arga 
— Różne v iadomoścL

ptana w Wflnk Zac?.ęfy erycJioaztf w
(i* »Życi€ współczesne*, dwu.ygodttil; p^d re-

i j g a p .  ai. Szklernika, „1 egłenista" pod kierunkiem 
pizy X. aywizji. Młodzież akademicka w y- 

dwa ustm : JFrzyszlofć* <d*' ‘Ygodmk spole-

Z  iusnołka ' staw. ~
* ■Djteaałi •* ustaw**. t  31 stycznia ar, ra«

0  Ustawę •« orynałefetwte Państwa j^otilego 
v  ’  Ustawę z 30 stycznia b. r. c  powolr~ńi *wa- 
^«c6w  do czynnej slużty wojskou-cj Min ster 

wojskowych upcważnionym jest do rowoła- 
? ,  *pQ Prawników JSo służby wojskowej w .orp: 4e 
a r ^ y m  na czas wojnj7. P o w o l i  mogą być cl 
Sjr^Plcy mający pehit kv alifikacy do państwowej 
^ p y  prawniczej, o  ile nie przekr czyi5 4? roku ży- 
kJjTjh Porastający w  służbie wymiaru sprawieou- 

W przeciąg7 20 dni cd ogłoszeni* ustawy (L J. 
,92łi lutego b. r, mają osoby objęte teir posum w ie- 
T ^ z g to s ić  się do spisu w  Komendac h i zupe‘ nień. 
,, <v Ustawa z 23 stycznia br. zawiesza w dkręgu 
r^ ^ sk ieg o  Sądn apelacyjnego działalność sądów 

H c i  do końca października 1920 r. 
i . ** Ustawj. z  27 stycznia b. r. w  swie pras zna- 
^ ^ b r zędnikom 1 tonkejonarjuszorr. >aii€twowym 
ceM ^n dr<v*y^HM*a<tn w  “ /ymiarze t>0 —  100 pro 
dal- od etenu rodzinnego i ilości -Jzied, tu-
■tm, • * Vs°kośe; miesięcznych pojotów . Dodatek pła- 

wst wstecz od 1 stycznia b. r. 
st ' '  Rozporządzenie Ministra kultury j stuki z  24 
sku la b- °fcreS!a podział zien t . zaboru -osyf- 

na 9 okręgów konserwatorskich dla oiieKS 
l^ t h a m ! sztuki i kultury.'

^  .®) Dwa rozporządzenia Ministra kolei wprawi 
jjc ^ ia n y  w  towrrowych taryfach kolejowych 
** Małopolski i Śląska, tudzh. cenę fstów  i irukdw 

i^tewogowych.

Tance. — Iw  fzieże, — ZeM cta*.
iszat taneczny w  Berlinie trwa ydąż. Ludzie 

chcą „zatańczyć" g l ó i  t  oskę. nędzę. Jak pisma nie- 
ntiecld'* stwierdzają, w  Beninie tańczy się nietylko 
dużo, ale nawet bardzo Jużc. Kluby tareczre m iożc 
się i icoreanszujc. I tak najstarsze kluby taneczne, 
mianowicie: turnieiowr klub taneczny, przełożony 
nad t\r'nie:ami tanecznemi, kluo boctonu z 1918 i „  
stary i:lub bcsttmov/y. wreszcie klub Nowecz“snych 
połączyły cife W 'eden wielki tum^jowy 'wiązef7: ta 
teczfty. Związek u”ząd*a wielkie zeSrama, na których 
radzi idę gruntownie nad reformą l postępem n ?szcse- 
rtólnyek tańców,

Prócz tego mnóstwu jest widowisk a co  najcie­
kawsze w Berlinie odbywają się obecnie walki bo* 
geriw .

W  tłumie grasują z niebywałą bezczelnością zło- 
rtzieje k ieszonk^l. Pisma notują dzień w  dzień po 
Hlka^riesiit \>/ypad.tów kradzieży. Złodzieje iciadną
00 Im w roce wpadnie, zrchwcle wydą^aiac panom 
nawet szpilki z krawatóry lub też sięgając po tor*fele
— tf-cędnikćw policyjnych

— Od ukończenia wojny —• pi^ze Berlin. Tagebl."
— żeb-zetwo prryjęło w  Berlinie formy tak cłbrzy- 
mle. ż t dozór nad aiem stał się już niemożliwy. ?rze- 
dewszystkiem zaś rCucs* ćię w oczy wielka ilość że­
braków w mundurach wojskowycn a zatem ludzi, 
którzy inby jako oliary w ojry zasługują na wsparcie
1 których też publiczność hojnie obdarza. Rze& w 
tern. że na 100 takich ofiar wojny pięć wypadków 
ty ło  prawdziwych, poza tern — jak to władze stwier­
dziły — żebrzą oszuści, którzy dzięki temu ■'zemio* 
słu z łatwością zarabiają pc 30C -400 marek dziennie. 
Ślepców naprzykład jest mnóstwo, mimo, te według 
wykazów urzęaowycb. Niemcy mieli zaledwie 2200 
łrdzi ociemniałych skutldem wojny.

Dzienniki zaznaczają, iż wszyscy inwalidzi p >  
bleraju wcaie wysokie pensje, co oczywiście wątpli­
wości nie ulega. Jeśli jednak takie mnóstwo rawall- 
óów  mimo to żebrze — co znów bardzo mitem rzt- 
i niosłem z pewnoścu nic jest — to świadczy to o  
crcmś, o  ozem pisma milczą, lecz co  jest r.iewątpli- 
wem — a mianowicie o  rem. iż tytv i ‘ledakora nawet 
Ich wysoitie pensje na życie wystarczyć me mogą — 
albowiem w Niemczech jest głód, niedostatek i dio- 
żyzn*.

7) jilhUster Pet*; I .relerrafó,7 zar^dz? prr.wc. 
daenłe całej kasow oid i rachoakcreścl w  urzędach 
pocztowych i telegraficznych od l lutego b. r. wy­
łącznie w  markach polskich, a jo  na całym obszarze ; 
„koronnym" z wyjątkiem Śląska Cits r ńsklego. 
Pnekazy i czeki P. K. O. mogą opiewać tylko na tr^r- 
ki (z wyjątkiem do śląska Ciesz.) Wpu. y  mogą bys 
dckonjrwane w koronach łub .narkai h (na Śląsk tyl­
ko w  koronach). Poczta wypłaca zacadniczc tylko 
w  markach (pa śląsto w ‘coronacu).

M  uliczny j  Bsrltple.

t f  naminis rpcil >z*i zlo tyli:
Na SzpHaiik św. Zofii
Mą.janowie W. w  drngf rocznicę urodzin rntu- 

lej dzieciny. 10 K.
N> Maceom potskle w Rapperswylo. 
Współpracownicy Departamentu XVIK. Namiest- 

niętwa zamiast kwiatów na trumnę 5. p. Se?uislawv 
Falcwskiego 1 Ti Marek.

Na wdowy 1 sieroty pc obronach L' x-nrt, 
Edward Rjliński 200"K.
Na cele t*um  im Bonę. s tie l 
W Toczińcę śinierc5 nieodżałowanej Ś, p« Sitałsii* 

w y Bieńkowskiej 203 Mk.
No pybi :yt na Górnym Śląsku, 
żirnowit Socha 50 kor, ‘ -
It? fi adflb- plebiscytowy na Śląsk- Cłeszyiz&hn, 
Jauwigc Kowalska 3 Mk.

nekrologia
I

D i s/Lurju z  W  .ir y o h o y r o k łc k

C y r u s - S o b o ' w  s k a
przeżywszy lat 27 opatrzona św. Satrar^en. ‘ tnł, za* 
s tęł* J Panr d 5a 4 - ; lutego *921 r. w ZaVoy iem. 
2 !ok» prae*iezioni i ostały do Kici owa, g Jz e  po- 
grteb z kaplicy cmentarnej io grcb.iwca rodzin -*go 
•'astąpi w poniedziałek anta 9-go b m. o p idzirłj ,S 
oopołiid liu U3 który'o smutnv ‘ brzed troskany maż} 
rodz!ce . sśosiiy, za:-ras,;aj% k*-ewi.ych, przyjaciół i 
znajomych. .

n«ho£«istwo żałobne 699
odprawione zostanie we środ^ dtri 11*20 *. ta. 0 go* 
ń?inp rt n nn  w kft4rł 'lś O. O- K.1 TU VnóWi

u t .  L u d w i k  H o r o y ń s k i
prot. *t. ezkały realn-j 

w psr.u pc długich a ".iężkich c erpien!acb, 
opatizon^ 8*'. . akram ;ntami dr a J lutego 1920, prze 

żvwszy lat 3 l  
Na obrzęd pogrzeb wy, który rdudzie się d"fa 

10-go o 4 to  j i kaplicy Bc^ów  na cniTtai, fcycza- 
kowski s p a  zają przyj ciń* i znaj mych w gl\bok.m 
souiiku p z stal żeca, matka syn i o i r*

Nohoto two żułobnt 
rano w Katedrze

oubędzie się 12 o  10 ti j

T^DZWŁ t0V». toiECI/lTlCA JtZUS ::pra«a ttłooWw i
■ .-yjac. W aa

K A B O lE u S  W O  ŻAŁOBNE
za spokój duszy n eodźałowanego stvego kuratora

i  K  Z jpyn ia  G o ra tta tr jg i
którt się oobęd ie we wtorek K go o godz. 10 ej w 

Asplicy Zafcładewgl gacjinaw 8-________ ótó

M— fC lt0§ZZńt
] (pi enia za wiersz lub jego tnl 
Î Jbnem pismett. 1 k. — Nadei 

za. Wiera: drobnem

7
O G Ł O S Z E N I A .

O d o r  og łozzz i;
0  ’łoszanij w ktonice O t. zą wiersz; 
po kronice 4 k., na | iem szej « w  e 
tv k. — Jrobnfc On kurenia 99 tu l 

za wvra*.

u f f B O  i  E P m *m > A 7i.
u t o * «  n m m i t r a s u  s t a s ^ f s ^
nycfc. Wiadouośń Żutlitekięg- 11, 11 p* r<« lewo oh 3-^*e|.

fiSy

K o n k u r s .
W jr t iS t ł  L J tm f ąprow i«fcoy jm # o ! ,w p**«ąj 

jc-uakure » “  h ł lk a  |

org a n ów  k on troli aprow izacy jn ycl
w peezcjies teyob piwH«łacb flfałopelekl.

K^mpcte 'd  uinn. wnie -C do dnia 20 lutego 192* cą 
danie do wya^iałti sp «<v a rowizer. jnycu dla Małopmsio 
we Lwown plic amoiki 5, ll schody u d rn i Nr 

Do peo-8 nia należy 4oł»C2y»i krótki iyciarys, os.atńm 
świaaectwo sz.ione, oraz świad.ctwo moralności,

w e d łu g  T onow y, 672

O ł ó w  m i ę k k i
„  j  » M |  d o  i c y s M M i m  k m p

«araz Prukarnia , S1ovi «l 10’ fikUgo*, Zglosjęaifl 
w kancelarii drukarni.

S >
—  i -  M IE S Z K A N IA  1 S K U P Y .  —

I M O  b r m  I n .  n s S S iS t^ S S O S S .V S t
komfort wymagany, naj.hęi » j vv Itr. dr (Sin.d. Zsiaze *ia 
listowne do Adi.iinis-acji „Ślowa" pcó »?yfrą: „Okazie, 
towi kw tu Insera^owej» Nr. 447 . 647

"W|la| Wspaniały ei'on smyrcąńskl. * dywsuwn *n 
jąm m ma», ta npy »/isi »ce, djmsftte dw e 

r  Wr. ós do pr; iaan.a h kóbf> Strzemię ii a Jrzwi 6.

4  1 iru.ho >owv. sj-piamie i różnę inne n.vble rkazyj- 
C-— ma .O o t.u m *  & r nj  14. 5W

1 la w t i kouJi oo«p. kapelusze wiecaęruwu

0 nnkni hki owych u śróżminś>:it naty.hnoast iu. v.yna* 
0 p . iJ W;,*. wjaaoiPOSi Kari Uote! Francuski, ć~zwi 
Nr. 32. 6b2 
— ------------------- -----------------------------------------------—

55*4 Mikotascha.' . 0p0łnkKa K 8
ketalicki inde' ai ch rzeczy, kupuje i z prze* 

teiti- aa|.' dam$ką i d^itemna ouzież. oras 
Onrą^zyibM 15 <n< M d ,»r ^hmŃsM M o^

d'  '  - 1

M O T P F O S A n Y  Z A O F IA R O W A N E  — ™

m  fOzros?!c!elj ^  Mra* % t
I  F izeraystow y Z ak ład  w  Z ach . n a l s p o l s e a l
I  poszukuje ■
I I samodztalnago buchaltera bllanslsty, z dłuższa era* ■
■  fctjką I znajomością bucha!terji fabrycznej j 1 Sąldą- ■  
1  kinty.^ą, z dłuższą prakt ką fabryczną Ułatwienia ■
■  aprcwizacjdne i mie-zkanie zapewnione. ■
■  Zgłoszenia pod: .Fabryka 1914)* do Biura „Ruch* Kra-1  
§  kóti, St-^pedrka 9. e54 f

pnirrnhna sija b irowa * psmo n?; szynowa -* jęz>1c 
r « n .  Ilią ( ancusk pożądany. Obrońca patentowy, inż. 
Dzbahski, K^łianowski.-gc 44. 630u RiSń balowych do bprzedahlau ÓgląoaC od U i, 

W'1 rtwska 7 podwórze. Krawcowa. 646
WUtRiki P?2nc i nuty waz-nutowe zakupi Magazyn 

* ' Klimowicza p! Hal cki. 6ł|
J)p|8 (9 m Jąałąnfey pw m k-a- mąąlatry łut ąnąłoriid,

Job wydzierżawię w pobużu Lwom a mdy fot wari. 
M i. „ i i  mwąntarzem dis prowadzenia g^pnj&~ 
^^leczneK O  Bętkowski (duesa U, II, p. w

Furty lał 5P*4w aprowizacy.nyrh dli Maopo^ki v.e Lwo* 
" i l t l l l j  tyję t ifłi Bmo k io  ii, {̂ loszukujit bń-gfej s ęno* 
grłftsikl pif^ącej aa mestyni# Wanmkl wc.ie untewy. 
Zgł. »z n a p >kój Nr. i i  dv, 16 lutego *9z0. Pf.tr/ebna tan*
ze siła uShejaca opchodzić się ę .naszyną dę powie*1 r.ią 
(cykoiiyi'. 671

II. —  P O S A D ?  P O a z n i l W A M E .  m m m m

« M  ^ w*bfiy wielki ąi.tyk dla znawcy t^iko kat tlika- 
^damska, B d r.ich t  651 g a q c  F raic f u  R t ó Ś S K S f J Ł B S 1

* w I|||r  sprzedam oucikł damskie Nr. 37 zupełnie nowe,

Ł  i i . i 1 f f l a . f f l p . 1 S p ó ł k a  r o l n i c z a  i W %  O S S S r f l ^ S ;
H ala L  49. t  » " b  II. och, poa«tti<u)0 S i) A r-/y  mb
14 0 F MMI lob :«żyf 4ra dla pr#r pt. jeiauyfKj-eą na wanm* 
harA: a) Siej™* taniesik ittJo i ,u*w, b) pula plac; c) rfumkj 
od wj ni„- i gr*i u, d) Oyeti ddł^J (|*r wllc*e»ia bile* 
t*ł fcpLiowycn i podwdd) 4) Or»d«lk» ka«ce( iryjoąp*, uzdsł 
•* «o prae Wc." >veb 1 'arwlacyjnycK 3) P? wy do prr 
Narowyek i piazuel biegle ; i mashrnk Zsfnzą***L M9ht« 
Ą jw m w *  wBodzinach o t  *.h f do w f  d o p ą w e ta  

f o r  *"tq >*1 nnnoł, 643

F a c h o w i e c  c e g i a r s k l
stbScrwertt wiedeńskie szkoły i-r*ejnyc.Ł«rw«, Obz^ijowioff7 
dokładnie, tnk piąkiycznie, j« k ti-o-et'«nie z /ąóryk ^  
d-c ó«veł', cegieł, Jren, tafn i t  d. — f  jeimfj buuo 
nowv n, i>-lotid ifvę z iszczonych lub zarząd ’uż ł$aO »
* ruchu *aHadół ceram znycb. urn /iet1-, i prektyfo. 
Pierw>r3rstJ ił re& e.iHe c#  kawe 'i łór-an*® * 4h* 
cw.,.. aę? A*IK"1 adrw; rH s « »  frejmm41 -w' r, m m m m r 
zna 7,

g f r w w j i i . s c ^ ł B a a : ,& x $ £ s & :
fbita f, składzie komisowym LOd asion, pasaż Haus* 
fe—  i - -----------  349
■>0łlTą JO ^M łow y -IgEwąlaM j olstr^, ką!j.



„S Ł O W o  POLSKIE" nr. 67 «. dnia 10 lutego 1920

intelig ltna poszukuje posady db zarząd , domem 
znejffra się m rgo podarstw!e ' wiejskim. Łaskawe 

t^OSKair nott, Oiir iadska 1. 6, Ii. p. na lewo. 691

jftolarzo in  oyzn .jo  :.iji!y z wszelkie.:;i robotami wyjechałby 
ulA chętnie na orowiiicję do mi; :ióv lub dworu. Ła- 

fkawe gjtłosien.a Znamiiowski Sadownicka 20, I!. p. 
idrzwi 9, Lwów: 69J

n f j j Ef f i  M A Ł Ż E Ń S T W A .  ,
l i p  'a  przystoj v właściciel rozległych dóbr w Galicji 
RiuuO) wschodniej poszukuje w cc:ach matrymonialnych 

piLd j i prfcysfbjnei blondynki, z dob^egc domu, mówiącej 
jo francusku, tańczącej fox-lrot‘ a i grającej na fortepianie. 
~0 .,grafie pożądana - a.ionimy do kosza. Zgłoszenia pod 
iPor..idor* w Administiacji. 695

m m .  -m A O Z N E  D O N I E S I E N I A .  -

i m s n  P°ie naftowe hr. Roman Państwowy Not i jusz 
M ł l H t u  w Jabłonowie (przez Kołomyją kupi kilka u*

I:

udziałów z k-żdym rokiem jest ńirżeT zera; mimo to, kto 
tara- się zgłosi, otrzyma zwret włożonego kapitału i do­
tyczący procent. 3S1

B tB P 79m i9 ul- K°P arnika 9 (obok Kino Kopernik) po* 
■Uawi lilia  leca śniadania, obiaay i kol?cje po ccnrch 
przystępnych. 634

4 km. pod JTossowem przy gościńcu, z dworem {wysta­
wionym przez angielką) o  12 p ikojach, tsalon f5 m dlff-
Soi i) z  budynkami gnspodarsklemi, stajnie m wielką fibdć 

ydla i koni, budynki wszytka w doskonałym stanie, ka-.
piłce mszalna w parku, rola, łąki, las, sad około 1000 drzew 
pwouowych, staw morgowy, rzeka we własnym obrąbie do 
kąpirlj, pasieka. Cały folwark vraz z lasem ogrodzony, 
□osiada około 60 morgów, położonych wśród lasów rzą­
dowych, nadający się z powodu łagodnego klimatu, czy­
stości powietrza i wysok >ci położeń a na pomieszkania 
dla zam i żnej rodziny, albo stację klimatyczną, czy pen-

676

\ 7  dzielnicy Gródeckiej
szylelnley nasi zaopatrywać sie mogą w „Sła­
wo Polskie*' «f handlu korconym p. Kall- 
nouskiego przy ul. Crtideckfe) 1. 3.

Napraw y automobili 
i pługów  m otorowych
uskuteczniają szybko i dokładnie warsztaty

SPOfjKI AUT0M0BIMIWB)
„ 2 v £  O T O  ! E 3 “

LWÓW, ul. Kopernika 1. 54.

„ P 0 U M E X “  Polski Związsk taiiiowj 
dla Importu i iksporfo we bwowh.^

dostarcza wagonowe kartofli zmarzniętych zdatnych 
do celów gorzelnianych, jakofe przyjmuje zamó­

wienie na ksrtoiit wiosenne. 681

S u w  traosper kas, toagi, maszynki do ( 
strzyżenia koni, fsezki tauisi&iie i żela 
:  ; z o e  p'ly we u Siystki&n gelunkanh !
692

1 .
Lwów,

I Mk o l e s c h a .

Lin. 4052/920. L w ó w , dnia 5. lute*o 1920.

O b w ie s zc ze n ie ,
Z dmetn 6. Irtego 1920, jako z dniem ogłoszenia 

w części urzędowej „Gazety L w W akier, wchodzi w 
życie zatwierdzony rozporządzeniem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu z datv 
Nr. S. Y. 2395/1 Stal u; 
Lwowa do poboru opi 
ruchoiiuici, leżących v 

Niniejszem zwraca

arszawai, dnia S. stycznia — 
uprawniający imittę HRastft

Ly od przyrostu wartości nie-
obrębie miasta J wowa. 

s i ę  uwagę sfer interesowanych 
na najważniejsze postanowienia Statutu, wedle 
których:

J) podlegają opłacie przeniesicma {także nidiipc 
teczne) nieruchomości, poci tytułem oóyiutnym tw dro­
dze kupna-sprzedaży, zamiany, podziału, wklauów do 
spółek zarobkowych, ugćd itp. ukłaców), o ile nie na - 
stępują z rodziców na dzieci i między małżonkami;

2) podstawę wymiaru opłaiy stanowi przyrost 
wartości (zysk osiągnięty przez pozbywcę) przy prze­
niesieniu nieruchomości, ujawniający się w  ogólności 
w różnicy między cena zakupnB wartością naoycia) 
a ceną odsprzedaży (wartością pozbycia);

3) przy obliczeniu rrzyrostu v  artości, potrącone 
będą nakłady i wydatki poniesiona przez pozbywcę 
na podniesienie wartości aieruchciności, oraz 5% ce­
ny zakupna (wartości nabycia) jako ekwiwalent in­
nych wydatków powstałych r rzy za.kupnie (nabycia) 
nieruchomości;

4) 10% czystego przyrostu vailości wyłącza się 
od opłaty. Oplata wynosi w  miarę stosunku procen­
towego, w jakim czysty przyrost wartości pozostaje 
do cenv zakupna (wartości nabycia) 5% do 25% po 
zostałego czystego przyrostu, przyczem w  razie u- 
p ływ j czasokresów od .5 lat w  górę między pierw o 
tnem nabyciem a obecnem pozbyciem, przyznaje się 
zniżkę opłaty, dochodząca do 50% jej prawnej w y­
sokość' ,

5) każdy akt odpłatnego pozbycia nieruchomości 
winien obowiązany do uiszczenia opłaty p ozb yw ca  
(sprzedav/ca) w przeciągu dni 14 głosić pisemnie lub 
protokolarnie w  Departamencie 1. Magistratu, przy 
dołączeniu oryginałów, lub wiejzytclnych odpisów 
dokumentów7, dotyczących lak piei wolnego nabycia 
jak 1 obecnego pozbycia, a zarazem podać wszelkie 
dla wymiaru opłaty ważne okoliczności;

6) zaniedbanie obowiązku zgłoszemu lub przekro­
czenie 14-dniowego terminu zgłoszenia, pociąga za 
sobą w miarę okol.czności podwyżkę normalnifj opła 
ty aż do 100% jej prawnej wysokości.

Odbitki Statutu ogłoszonego w „Gazecie Lwow­
skiej" są do nabycia w  Departamencie I. Magistratu.

.su Magistrat król sfô  miasta buip«?a.

P a r* finą biała.
o Wyża2yivi stopniu fonli^osci z pozwoleniem na wywoi * 
Polski z natychmiastową Uostawą. zakupimy zaraz placMl 
częściowo zapałkami z czechosłowackim pozwoleniem na «y  I 
wvz.' katkawe eferty z podaniem ceny I ilości co firny "

F tryka świec 
i j  w Leitmerltz (Czechy).1 yto rtyka i Syn ,

D o LM- 8 ’ T31/919

' Licytacja,
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasz? 

ninieiszem licytację ofertową na dostawę na ,’0l 
19%  papieru i przyborów kancelaryjnych w dniu-* 
marca , 1920 o godzinie 11 przedpołudniem w UJ 
Departamencie Magistratu mi?sta Lwowa (gmach 
ratuszowy III piętro.)

Ofer.y z wyszczególnieniem cen z dostawę , nł 
m iejsce w s Lwowie, składać mleży w III. Depart*' 
mercie Magistratu m. Lwowa w terminie wyżej 
mienionym.

r Magistrat Król stoi m h m m
Lwów, dnia 4 lutego 1920.'^ 682

J. Neumann w. r.

fa b ryk a  n a jp rzedn iejszej b ie lizn y  m ęskiej
Warsztaty bielizny W PU0B0»H

m w m  GARTENBERG
WIEDEŃ I. Domlr !ka larbastci t

Tylko :  najlepszych surowców ah^itl- 
656 skich i szwajcarskich.

O d d a l a ł  e k s p o r t o w y .
Specjalistb w  w yrobie pyjam

łe S a zp  fa so n o w e , $ f l ą. sfWS
zów gospodarczych gwcidL.e, złom maszynowy do 
topienia ^akuui ;a- n^uiipn m(( ^ r y s a  maszyn roi-tUpiCIila ''.ciKUP! ZK* ||vL1!iOP lit rłlirjfKa maSZyn lOl*
az i w każdej ilości niozych w Oświęcimie.

p r a w d ;i« fą  glicerynę do rąk
__ poleca najtaniej 259
I ż U a B w i k  H o s z o w s k i

Główny SKład farb i m ateriałów
L w ó w ,  ul .  A k a d e m i c k a  1 3 .

K a żd y  palacz musi przy zn a ć , 
że  tutki i bibułki cygaretowe

S O L A M Iu
138 są najlepsze.

„ Ż e g l n ^ a  P o l s k a  w  K r a k o w i e "  S t o w . Z & n j .  t  o g r . p e r .
Kraków, w październiku 1919.

Z A P R O S Z E N I E  D O  * U B S K l ł - T F ^ J I .
,2 * g lu g j  Polaka ' w Krako xi( Stojv. zrrejestr. z o^r. por. po dwuictr.i 

zwyczajnego Walnego Zgroiiiaćzenia z dnia 26 kwietnia b. r. postanowiło przystąpić 
uniezaietnienia swych transpotlów przez i kup .o dwu większych statKĆw p^arow 
uruchomienie swej filji dla żeglugi morskiej w Gdańsku, w tym celu przedłożyło

ej pra\v'e działalności w powyższej jo.mie pra.vnaj stosując się do uchwałę swego 
.        - ■ ' ■■"ife,przystąpić do zaniicny na Towarzystwo Akcyjna celem rozszerzenia swych agend n ; Wiśle, 

parowych (holowników), zwiększenie parku gaiai ov. ego o dalszych 20*! jednostek, a wreszcie 
łożyło ono Ministerstwu Pr/emysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

5 , 0 0 0 . 0 0 0  I s o r o r o .
podzielonym na 25.000 sztuk pernr i go ’ 6wką wpłaconych akcji po 20j korb:;, z te.>o 15 (DO sztuk akcji iniennycb, które muszą pozostawać własności.; obywateli pań­
stwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcji opiew jącycit na OKazicicla Przelew a cji imiennych 7 ,edne osoby -;a drugą wyui.itfa zgody Zarządu.

t ’a podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Warszawie z dnia 22 wrześni b. r. Nr. 1566?, rozpisuje „Żegluga Polska' w Krakowie, 
Stow. zarejstr z ogr. por.

- — = = =  H i B i  m  i : :  m n ;  ---------
na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą

„2 E G b ii 6 A P Ob S K A *  S. A. W KRA KOGI IB
pod następującymi warunkami:

1) Tow. .Żegluga Polska* w Krakowie Stow. rare; z ogr. poręką oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcji
) wysokość! 3,0o0,00) koro.,

2) Reazta akc.i przypictajsiących do subskryptji oras akcji nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom.
3) Z dniem 1 s yćżT 1720 ob-mmi: nowa Spółwa akcyjna wszystk:e przedsiębiorstwa koucesyonarjąszki po cenie szacunkowej w zamian za akcje 
4/ Przy zgłaszaniu ma być zamąconą w gotówce cąła należytosć subskrypcyjna z 5a/0 o .  1 stycznia 19.0.
5) Repartycję akcji przeprowaczi Koin.iv. założycieli >0 30 dni po zamknięciu subskrypcji według swego uznania, prżyczenr tanrzega .obie przydział akcji i t , ennych

mb na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akcji zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycji " rat 
z li,'g procent do dni t aokonanej wołaty.

6) Subskrypcję v płacić można również w asygntach Polskiej nożyczki państwowej, przyczem odsetki za czas cd 1 stycznia, a o 1 maja 1920 uiścić należy w gotówce.
Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej as” giiaty w drodze uuędowei

uL'L. Ki PCY I W ^flTY PRZYJMUJ:
„Ż'i“ 'u g »  Polska* w Krakowie, ‘ tow . zarej. z  ogr. ooręką, Bank Przi n  - iłow y w*i p.wnwi i oraz filie w  Krakowi Drohobyczu, Kroinla i Dąbrowie Odrnlczej,
Ba >i Handlowy w Warszaw) a, Pow.at Kasa Ószczę tnoSci w Krakowie, Bank żiC nskl *■. K rakow 'e. Bank Krajów* w e Lwowie oraz filie w Krakowie, l  bli
nie, irn liła j .ow ii i Ekspozytura w  Białej, Pr-’ T-.ndlowy yJ Poznaniu, Tow, “ iz u ę d n . I Zalicz, w  Cieszynie, Dom Bankowy lugusL HaczyAskl w Krakowie, 
Gal. Ziemski Bank f redyto " we Lwowie oraz flila w Krakowie, Bank Związku Spółek Zr 'obkow yL i w  Poznaniu ora? oddział w  W ersz wir Fnnk

gakic. dia handlu i v  zen ysłu v Krakowie.

Odpo^Jedzialay reaaktor: Stanisław Biacib % ^jukami „Sło.wą Polskiemu zarządem lUłtonlazo DohaaOka.


